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Wychodzi codziennie O godz 
3ciej po południu. 

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOWA- k w i.- ta ln ie .  3 z h  75 cnL 

m ie s ię c z n ie  1 *■ 30 „ 
Z  przesy łką  p o cz to w ą:

(w państwie auatrjc kieni z'
tygodnikiem Niedzielnym o złr. — cnt. 

| do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr, 
Szwecji j Danii „ 3 „
Francji i Anglii „ 23 franków.
Vi loch . . . v  25 „

Belgii i Szwu, a rji 18 „
Turcji iks. Naddnn 18 „

Numei pojedynczy kosztuje 8 ent.
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Manuskrypta nie zvTacaja się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyf inuję
W e L W O W IE: Bióro Adminis.-aeM G a -  

N fa r o H u t r e j  przy uliay Nowaj, pod 
li.zbą .91 . w  KRAKOWIE: Księgajnia Jo­
zefa Czecha w  rynku. W  PARYŻE: n« a lą  
Fi u ;jf i Anglię jedynie p. pułkownik P" tkom- 

. eki< <L pont de Lodi Nri 1. WK WIKPNIU: 
p. A. u ^ e l ik ,  Wollzeile, 22: tudzież pp. Hasen- 
Btemdr yogier, W ollzeile 9. W  FRANKFUR­
CIE nad MENEM i HAMBFRGU. pp. Haa- 
j.mteai <i~ Fogler.

OGŁOSZENIA przyjm ują iię  za opiauj 6

■ clL od miejsca objętości jednego “ ierśza 
drobnym drnkiem, oprócz Lpl ity btem"' iwej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie

LISTY REKl AMAC V .TNTi„ ..nieopieczęro- 
wane nie ulegają frankowaniu.

Dd W ydaw ric tw a.
P rzed p łata  na G a ze tę  N a ro d o w ą  z  

T ygodn ik iem  N ie d z ie ln y m :
C a ło r o c z n ie ........................... 2 0  złr. — cnt.
kwartalnie . . . .  5 » — ■
miesięcznie ................. 1 » 1 0  •

W  razie  gdyb y żądano T yg o ­
d n ik a  N iedzie ln ego  w ięcej niż j e ­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . —  > 3 5  cnt.
B ez p rzesy łk i pocatew ej i bez T y­
g o d n ik a  N iedzie ln egc  w  m .ejscu: 

kwartalnie . . . . .  3  > 15 >
miesięcznie . . . . . .  1 • 3 0  >

P rzedpłatę przyjmuje się ty lk o  od
1 . i 1 6  każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z p rzesy łk ą  p oczto ­
w ą  można prenumerować na. Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem. Niedzielnym ; jed y r 
n ie  m iejsco w i t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numer.atorowie mogą abonow ać Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

Dla unik nienia przcrwy w odbieraniu Gazety 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed­
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie się 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie 
nia niepotrzebnych korespondencyj i wj nikających 
ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

Raiem z przedpłata na Gazetę, można przysyłać 
prfed jji-tf na „W y d aw n irn v o  dzie t tan  cli i p żyte- 
t z n y c * ' w kwocie U złr. Na b ro szu rę  , R o z p ra w y  
e fom inazach k ra jo w y c h 1- w Kwocie 6u ct. Na ura- 
a  a t  śp. Józefa Dzierzkuwsitiego pod tytułem „K R ZY ­
WIKA i 0 1 łW E T “. którego czysty dochód ze sprze­
daży przezLaczony na postawienie pomnika, przm zonej 
cenie 50 ct. Na dzieło o 'R A CH U NK O W O ŚCI L . Pie- 
i jżyóskięgo 1 z: 4u et, Na S p ra w o z d an ia  z p o sie­
d ze ń  aejmu 1865/8 k o m p le tn y  egzem plarz  5 S ,  Na 
zb ió r poezy j p t. „K ilko w ipo noień z K aukaz- 
k iego  w y g n an ia1* przez J . Giedrojcia, z przesyłką po­
cztów.:. 2 zł. 2o ct, Na pismo zbiorowe „ S ll łh O 1 w 4. 
zeszj z przesyłki, pocztowa 5zi Na K ŚI.KNDAHZ. 
K R U K O W SK I na r. 1868 42 ct. Na KALENDARZ 
UAI.ICZAM jY n: r. 1868 40 ct., z przesyłką poczto­
wa 46 ct. Na dziełko P am lą lkn  d la ro ilz in  Iskich. 
życiorysy poległych i s tr a c o n y c h  od 1863 di 1865 r. z 
30 fotograhami znarzniejszycn osób, 3 zL 50 cnt. Na 
dzjełkCM G im nastyka dl i lic i Zenspiej przez dr. 
Klossa z 27 drzeworytami, 1 złr. Na broszurę p. Teo­
fila Mer mowieza: O kasach  p o ży c zk o w y c h  g ro m a ­
dzk ich . 60 et.
■ i — mi— w— iiwuMiiiiMiiTniifm— ‘— "

Bi Podróż k s .  Napoleona,
Zagadka podróży księcia Napoleona wcale 

się dotąd ni< wyjaśnia. Półmmisterjalna Kreuzztg., 
która dotychczas w tej sprawie zupełnie milcza­
ła, obecnie odzywa się o niej językiem bardzo 
tajemniczym. W yciągając treść jej artykułu, 
zdawałoby s ię , że podróż księcia jest to studjum 
polityczne, odnoszące się do przyszłych stosun­
ków 1—- dia tego zaś ma wielką wagę , ze ksią­
żę obrał właśnie Berlin, s t o l i c ę  Z w i ą z k u  
p ó ł n o c n e g o ,  za właściwe miejsce dla tak wa­
żnych badań. Mamy więc do czynienia z jakąś 
p o l i t y k ą  p r z y s z ł o ś c i .  Oby tylko lepiej 
się jej pow idłu , niż „ m u z y c e  przyszłości11, oby 
harmonie prawdz.we, głębokie ludzkości i cywili­
zacji były w niej wydatniejsze, a wrzawa i ha­
łas zmalały! Wzmianka N  Preuf  Ztg., w tej for­
mie tajemn.czej podana, wychodząc od organu 
ultra-konserwatywnego, mogłaby na żart lub iro­

nię zakrawać; przy uważniejszem jednak przeczy­
taniu przekonać się ła tw o , że Kreuzztg. z niezwy­
czajną powagą, może po raz pierwszy, wspomina 
o rewolucyjnym księciu.

Revue des d tux mondes nader praktycznie i z 
dokładną znajomością rzeczy objaśnia1 przyczynę 
wycieczki księcia do Berlina. Od Sadowej i po­
koju pragskiego król W’ belm i pan Bi,smark 
stali się zupełnie milczącymi na punkcie polityki 
zagranicznej. Czują, że okręt piuski prowadzą 
po pełuem a nieznanem morzu, dlatego zapewne 
myśl ich wewnątrz skupiona, uwaga na cel głó­
wny i drogę wytężona, a nie chcąc jej zaprzątać 
drugorzędnemi sprawami, unikają zetknięcia i roz 
mów w sprawach międzynarodowych z  reprezen­
tantami mocarstw zagranicznych. ti a wet ci z nich, 
którym przysługu j prawo, na zasadzie dyploma­
tycznej godności, wprost odwoływać się do mo­
narchy, doznają licznych trudność a lord Loftus 
niejednokrotnie miał się uskarżać na swoie pu- 
łożenie. W takim stanie rzeczy rządowi francuz- 
kiemu wypadło nżyć księcia krwi, knzj na cesar­
skiego, aby zdołać wyciągnąć od pruskich mężów, 
stanu słowo ich zapatrywania się na sytuację 0- 
becną, skłonić sfinxa z nad Sprewy do przemó­
wienia. Rzecz naturalna, iż d , takiej misji wy­
brano księcia, który w czasie chwil najkrytyczniej- 
szych w 1886 roku otwaicie występował z swo- 
jemi dla Prus sympatjami, i któremu przez to ła­
twiej powieść się mogło delikatne zadanie.

Podług Revue d. d mondes, podróż księcia ma 
więc również znaczenie^ studjum politycznego. 
Lecz co dalej? o ten nikt nie w ie, a przecież 
te studja polHyczne dyplomatów i panujących 
zwykle dochodzą szybko do rozwiązywania za­
dań, lecz już nie na papierze , ale na szerokiej 
arenie stosunków ludzkich. Studjum w gabinecie 
staje się wkrótce akcją polityczną. T ak r a nie 
inna je s t zresztą kolej wszystkich,_ choćby naj­
większych wydarzeń świata. O ile jednak w 
sw o ie ts tu d jaek  berlińskich zbliżył książę Na-

Soleon politykę francuzką do rozwiązywania za 
an ia— o tem milczą krouiki T ylko  korespon­

dent berliński do Bresse wiedeńskiej w ie coś o 
tem, zapew niając, że dla Prus nie może być 
wcale obojętnem, kto panuje w Stam bule, 1 
że dlatego Prusy wcale nie myślą pracować w 
kwestji wschodniej na korzyść M oskw y; że t r a ­
d y c j a  s a m a  g a b i n e t u  b e H i ń s k i e g o  
c i ą g n i e  go  w w c a l e  p r z e c i w n ą  s t r o n ę .  
Któżby nie p ragnął, aby tak by ło , aby Prusy 
przyłączyły się do orszaku,, broniącego nabytków 
wiekowej moralnej i materjalnej cywilizacji nie­
podległości narodów, niezawisłości człowieka, 
do orszaku, w którym im się zaszczytne należy 
miejsce! Lecz niestety inne są tradycje gabinetu 
berlińskiego. Tradycje te od niepamiętnych cza­
sów są: korzystać z walki i rywalizacji owego 
orszaku z kolosem barbarzyństwa, aby ztąd wycią­
gać dla siebie drobne, może nietrwałe korzyści. 
Neutralność z pewną życzliwością dla M»skwy, oto 
tradycja pruskiej polityki na Wschodzie. Trndno 
jednak uwierzyć zapewnieniu poważnego k o re­
spondenta Pressy, aby pan Bismnrk przyjaźń mo 
skiewską zechciał opuścić, gdy do osiągnię­
cia korzyści, jak ie  mu ona zdaje się obiecywać, 
potrzebaby pogodzić się z zasadam i, których 
ani „monarcha z bożej laski “ ani minister, prze­
w agę siły  sławiący nad prawo, nigdy nie u- 
znają. Nikt zaś inny tych korzyści Prusom nie 
zapewni, bo każde inne mocarstwo jeśli nie.wy- 
znaje tych zasad, co się stały  podstaw ą nowu- 
żytnego społeczeństwa, to liczycie z niemi i chę­
tnie z nich korzysta. Zresztą pan Bismark ma 
nieprzewidziane zwroty, ale dotąd nic jeszcze

mu upoważnia wnioskować, aby gotował się do 
jakiegoś nagłego, choćby chwilowego zwrotu. 
Kwestja udania się lub nieudani a misji księe.ia 
Napoleona stoi ciągle niezbadana. Może n^we 
co do niej roz trząsan ia , w które znowu wdała 
się publicystyka, rzucą jaśniejsze światło — do­
tąd jedno tylko wiadomo, i każdy przyznaje, że 
książę w podróży swojej miał zadanie polity­
czne na celu.

' ;es. kr. namiestnictwo zatwierdziło na dniu 
13. m<*rca 1868 1. 9563 w moc Wys. upoważnie­
nia następujące postanow ieni!* w zg lęd em  w y ­
boru d eleg a tó w  do o g ó ln eg o  zgrom ad zen ia  
g a licy jsk ieg o  T o w a r z y s tw a  k red y to w eg o

Stosownie do ustaw stanowią się następują­
ce przepisy względem wyboru delegatów ao (- 
gólnego zgromadzenia galicyjsk. instytutu kredy­
towego :

§. Wybory delegatów i ich zastępców odby­
wają się na lat trzy podług okręgów wyborczych 
w krajach, na które 1  jwarzj stwo kredytowe się 
rozciąga.

Wszyscy w taściciele dóbr tabularnych je 
dnego okręgu wyborczego stauuwią jeduo ciało .1 
wyborcze.

§. 2 . Z i/gólnej bezby dwustu delegatów, na 
Galicję, Bukowinę i w. ks. Krakowskie postano­
wionej, przypadająca ilość stu ośmdziesięciu (180) 
delegatów na Galicję i w. ks. Krakowskie roz­
dzieloną została między 62 uitręgów wyborczych 
na podstawie ilości do i. tabularnych, tudzież ilo­
ści właścicieli tych dóbr w każdym z tychże o- 
kręgów znajdującej s ię , |ak to załączona tabela 
wskazuj e.

Na księstwo Bukowińskie pozostaje dwudzie­
stu (20) delegatów.

§. 3. Prawo wybierania delegatów służy ka­
żdemu właścicielowi dobr tabularnych w tym okrę­
gu, w którym dobra jego le ż ą . z w j jątkiem ta ­
kich dóbr tabularnych , których hipotekę staruta 
Towarzystwa kredytowego wykluczają od korzy­
ści zaciągania na nią pożyczki z galic. Tnwarzy 
stwa kredytowego. Kto dobra tabularne w kilku 
okręgach wyborczych jako własność posiada, 
prawo obierania w każdym z tych okręgów wy­
konywać może.

Współwłaściciele dóbr, it>dno ciału tabnlarne 
stanowiących, mają razem jeden tylko głos i gło­
sują przez jednego z pośród siebie, któi ?go do te­
go upoważnią.

§. 1. Prawo głosowania wykonanem być mo­
że także przez pełnomocnika, który jednak sam 
toż prawo mieć musi i tylko jednego mocodawcę 
zastępywać może.

Pod władzą ojcowską, opieką lub kuratelą 
zostających zastępuje ich ojciec, opiekun lub kd- 
rator, a żonę zastępuje m ąż, chociażby właści­
cielami dobr tabularnych nie byli. Gnuuy, korpo­
racje, zakłady, fundacje i stowarzyszenia głosują 
przez swoich zasrępców prawnych, lub właściwe- 
mi statutami wskazanych.

§. 5. Obieralnym na delegata jest każdy wła­
ściciel dóbr tabularnych pici raęzkiej, jeżeii ma­
jątkiem swoim rozrząazać jest mocen, z wyjątkiem 
urzędujących członków dyrekcji i rady nadzor­
cze; instytntu kredytowego.

§. 6. Rada nadzorcza rozpisuje za pośredni­
ctwem dyrekcji wybory delegctów, a to najpóźniej 
iia dwa miesiące przed zebraniem ogólnego zgro­
madzenia.

§, 7 , Wyborami kierują na wezwanie dyre­
kcji wydziały okręgone w obecności komisarza 
rządowego ^ mieście do tego wyznaczonem: one

rozstrzygają reklamacje, prostują nadesłani ,z d y  
rekcji listy wyborców i wydają uprawnionym do 
wyboru karty  legitymacyjne.

§. 8. Do ważności wyborów potrzeba, apy 
ilość głosu,ących wyborców była najmnie| dwa 
razy większą od ilości delegatów i zastępcuw 
wybrać się mających. W razie gdyby 
wskazana ilość wyborców się nie zebrała, wybór 
powtórnie rozpisany być powinien, a do JeS.° 
przedsięwzięcia wystarczy natenczas choćby naj­
mniejsza liczba wyborców.

§. 9. Komisja wyborcza, złożona z trzech wi ■ 
borców, wybranych przez uprawnionych dq wy­
boru, odbiera ud tychże karty legitymacyjue, za­
ciąga oddane głosy dc spisu głosujących, zijmń- 
je się skrutynowaniem, spisaniem protukoła swojej 
czynności, akta zaś wyborcze oddaję wydziałowi 
okręgowemu, celem przesłania takowych do d y- 
rekcji Towarzystwa kredytowego. Głosowanie od­
bywa się przez oddawanie pisemuych kartek,, na 
których głosująćy nazwiska wybrać się mających 
delegatów spisze.

Jako obrani uważani będą ci, którzy bez­
względną większość oddanych głosów uzyskali.

W razie gdyby nie wszyscy kandydaci otrzy­
ma i absolutną większość, natenczas głosowanie 
powtarza się tak diugo, dopokąd wymagana licz­
ba delegatów absolutnej większości głosów nie 
otrzyma. Przy każdem powtórnem głosowaniu 
tylko dwa razy tylu kandydatów, m ających  naj­
więcej głosów, uwzględnionych być może, ilu do 
uzupełnienia liczby wymaganej dt legatów brakuje.

Tym samvm sposobem odbywa się wybór 
zastępców. _ -Tt«

§. 10 . Wydział okręgowy zawiadimiia każ­
dego wybranego o padłym nań wy borze.

Jeżeli kto w kilkn okręgach wybranym z<> 
stał, winien jest w ośmiu duiach po otrzy tkanin 
zawiadomienia Radzie nadzorczej oświad z y ć , za 
który okręg wybór przyjąć chce; inąęzej u ra ż a ­
nym będzie za przyjmującego wybór w tym 0- 
kręgu, w którym na|więcej głosów utrzymał. ..

11. Rada nadzorcza rozpoznnje i sprawdza 
wybory i przedkłada je do zatwierdzenia „ogólne­
mu zgromadzeniu,

§. 12 . Zmiany w tej ordynacji wyoorczej tyb 
ko za uchwałą ogólnego zgromadzenia i najwyż? 
szą sankcją nastąpić mogą.

T a b e l a
do ordynacji wyborczej dla ogólnego zgromadze­

nia galic. Towarzystwa kredytowego.

£  f  Okręg wyborczy '3  « Ł 3 fl3 b B 0 q m e f1OŚĆ. 
o i miejsce dla wyboru Powiat

1 Biała

50
—<vra

2 Biecza
3 Bóbrka
4 Bochnia

5 Bohorodczany

a

3
2

A

6 Borszczćyr
7 Brody
8 Brzesko
9 Brzeżany

10 brzozów
11  Bnczacz
12 Chrzanów
13 Cieszanów
14 Ozurtków
15 Dąbrowa
16 Gorlice

w

D’ 1Biała
Żywieę 
Tarcza 
Bóbrka 
Bochnia
Bohorodczany 
Nadwćrna
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Borszc?ówit [ 2
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Brzesko 
Brzeżanj 
Brzozów 
Buczą ci 
Chrzanów 
Cieszanów 
Czortków 
Dąbrowa 
Gorlice
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OL O winie.
(Dokończenie.)

Użycie wina pod względem Techniczny m jest 
hozmaitt Przez destylację wina dostaje się win­
ny wyskok (.spiritus rini), który według muiejszei 
lub większej iluści wody różnostopniowy być 
może: spimtus simp^ez, recHficatu<>} rectifiautissimus i 
alkohol aftsolutjts Medycyna posługuje się winnym 
wyskokiem do rozmaitych leków, jako to eterów, 
cb'oroformu i innych. Wyskoku winnego używa 
Się do wielu technicznych wyrobów. Służy on do 
rozpuszczania szellaku, wyrobu likierów, wody 
kolońskiej i różnych perfum. Z wina kw a­
śnego otrzymujemy wy nomy ocet winuy, który tak 
pod względem gospodarskim jak i lekarskim na 
der ważną odgrywa rolę. Kwaśne wina osadzają 
na dnie becze a. twarda meterję zwaną winnym 
kamieniem (tartarus crudus ruber lab alba*), który 
oczyściwszy z obcych części, uod oazwą tartarus 
kportatus sprzedają. Winnegu kamienia używają 

to w farbiarniach, to do robienia octu, to wante- 
kach na kwas winny (acidum oartarieu.n), k tory 
ma być dobrym środkiem na niektóre słabości. 
Węgieł drzewa winorośloweg0 daje li okarzom 
wyborne czemidło i t. d

Dotąd mówiliśmy owinie nuiurulnem, takiem 
jak je przyroda wydaje; ale istnieje i uenaturalne, 
1. j. fałszowane, o którem także wy, ida " 3Ś po­
wiedzieć. Niektóre podłe wina uszbjchetiąa 4ę 
sztucznie przez dodanie im podobuycb części skła­
dowych, jakich im przyroda odm ów iła. Do wina 
kwaśnego n. p. dodają cukru; aby wiuo nazy­

wało się czerwonem, dodają duń jagód kerme 
sowych lub wkładają trocin z drzewa brezylij- 
skiego. Najgorszem fałszowaniem jest zatruwanie 
wina osadem ołowianym (Bleizucker), o czem już 
znano w roku 1327. Wino takie odznacza się 
słodkością i jasno żółtą barwą. Szczęściem atu.i 
dla przekonania się o tem haniebnem oszustwie, 
mamy niezawodny środek w podanej przez Rab 
nemana t^nkturze, której kilka kropel wpuszcza 
się do wina. Jeźli na dnie naczynia utworzy 
się osad czarniawy, tedy dowód jawny — *e 
wino sfałszowane.

Kiedy już tyle u winie mówimy, nie zawadzi 
jeszcze na zakończenie wspomnieć o winach i Pa­
jąkach w starożytności, którzy jeśli nie przewyż­
szają* to i nie ustępują swym cbwact pot u  • 
kou" nowej ery. Starożytne wina miały być bar­
dzo dobre — przynajmniej tak twierdzą SV' c '. 
śni- pisarze, znający się może lepiej n a  dobroci 
wina niż niejeden z naszych literatów, którzy na 
wzór dawnych Greków z wymuszonej c?' Rom 
cznej trzemiezliwości przez dhigie czasy piją y . 
wodę, zmieszaną nie z dziesiątą, lecz ‘ 
częścią wina — ba żeby i to! Coś P ^ - u f g o  
było z dowcipnym Dyogei esem, kt ry si  ̂ ą _ ^  
lOciuwiadrowej glinianej beczce, aieg. ■ • ’
h k a ł  tylko komepr * y |  ie f e S
lego zupełno, olkutiolu. hy 8U :daeh

apteka.) W tych vięc składach pod kluczem ty- 
ranów, archontów, konzulów, cezarów przechowy­
wały się stare wiua. Pliniusz mówi, że widział 
(alę czy pił?) ,?00-letnie wiuo, zwane czarnym opi-

nianem; na cześć k‘>nzula O piniana, za którego 
rządów powstało. Damasippus upoił Cicerona 
40-letniem winem, a KaliguIa na swym stole 
miewał wino 1601etnie. Z postępem cjwiliza- 
cyjnego przepycLt wina stare co raz rzadszemi 
się stawały, ’ dziś, aależałj> u Rzymian i
Greków, stojących na najwyższym szczeblu oświa­
ty, do rzadkości. Przy nieustannych biesirdach 
mijały się wina z najstarszych piwnic, wypró­
żniały się szczelnie zamykane amfory. A czego 
nie dopili Rzymianie 5 -ecy, to sprzątnę' spra­
gnione i głodno hordj Gotów i Hunnćw. Później 
ze sławą potężnych duchem i orężem narodów 
połddniowo-europejskich, upadły winnice 1 znikły 
wina klasyczne, które Homer w epopei, a Borą- 
cy w swych odach opiewa. Sio transit glo-ria — 
tani !

Ale też i nmiano wypijać winko, co się zo­
wie! A thenaeus pozustawił nam przegląd imienny 
sław nych Dijakdw, Co to mieli cedzić jak z eho- 
lew y. Najtęższym pijakiem miał być pewien Ateń- 
czyk, przezwany „lejkiem", a inny, nieusiępują- 
cy mu w tej cnocie, był jakiś obywi tel rodyjski,
z 'honorowym przydomkiem „beczka11. "W rzędzie
tych sławnych bohaterów mieścił się także i Ale- 
ksatder Wielki, który wme jak jego ojciec 
lubiał się osobbwie przy końcu życia zalewać ai 
no szaleństwa. ‘ - d’ug Charesa, miał Aleksander 
Wielki wyznaczać nawet nagrodę dla słnwnvch 
pijaków. Pierwszą nagrodą dla tego, co wieeei 
wypije, był I talent (tj. 1.500 talarów). Smutny 
byl leduak koniec “półzawodniczącyeb, którzy to 
w chęci popisywania się, to w nadziei łechcącej 
nagrody, pili na  zabój; 35 bowiem zginęło wten­

czas nagłą śmiercią, a 36ty., dzielny Fy machĄs, 
k.óry niemal 3 ga-nce ( l l 1/* kwart' wlał w  jue 
bie wiąa, wyszedł zwycięzkt — nie dylko 0311511® 
tko. bo w 4 dni przeprawił' się do ą  idesu.

Starzy Gierm.onia przed zapr<>wadzcn’em wi­
na pili z bawolich rugów riwo. Później^ &&oli, już 
za panowania Karola Wielkiego wzięli się do 
wina (w dumach zamożniej: zych n ige.ali sję 
także doskonale. Karol Wielki, abj- położyć tamę 
coraz bardziej się szerzącemu pijaństwu, nałożył 
podatek na pijaków W owych błogich czasach 
nawet poważne matrony i skromne dziewice wy- 
chylały po rycersku du dna pełne pubary t  u

S pc T X ' 3P#lWerolę. Laty wiek 17. i pierwsza połowa 18. pozo-

W i S f c -
«  cl , L .  "udchmielunenu. tiumurowi na- 
C7vna/>h i n!§ J  n ê zbywało, przy aarę-

- weselach, chrzcin?, eń, kuligach, sejmi- 
ZTTa 1 zgodach, przy któryrp kwąsfarz,

'■" i “  ! peraądyn, naczelna odgrywa rolę. Ber- 
nadyńskie kielichy wsławiły się po całej naszej 
ziemi - a pić jak bernadyn cznaczało już zucha.

Dziś zmieniły się cza«y -  niema ani m.oJu 
kasztelańskiego, ani'n iem a te i zaco sprowcd/oió 
dobrego w in a ! Lamusy próżne — a w piwmpacn 
starych spróchniały ostatnie drzazeri antałków 
kąjskich; i coraz rzadziej, janby tyłka prZl 
słychać czasami owe sła"wne

Pije Kuba do Jakóba,
J a k u b  do Michała... rL. Wajgiel.i C.u7t
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17 Gródek
•Ti, i •« nb A ; —a
18 Grybów
19 Horodenka 
10 Jarosław
21 Jasło

22 Kałusz

23 Kamionka Strumiłowa
24 Kołomyja
25 Kraków
26 Krosno
27 Limanowa
28 Lisko
29 Lwów

30 Łańcut

31 Mielec
32 Mościska

33 Myślenice

34 Nisko

35 Pilzno
36 Podhajce
37 Przemyśl
38 Przemyślany
39 Rawa
40 Rohatyn
41 Ropczyce
42 Rzeszów

43 Sambor

44 Sanok
45 Sącz nowy
46 Skałat

47 Śniatyn

48 Sokal
49 Stanisławów

50 Stare miasto

51 Stryj

52 Tarnopol
53 Tarnów
54 Tłumacz

55 Trembowla

56 Wadowice
57 Wieliczka
58 Zaleszczyki
59 Zbarai
60 Złoczów
61 Żółkiew
62 Żydaczów

* I

Gródek 9
Jaworów O A

Grybów 2 1
Horodenka 2 1
Jarosław . 8 2

Jasło '4 . 2

Kałusz A o
Dolina *x £4

Kamionka Str. 2 1
Kołomyją 3 2

Kraków 4 2

Krosno 3 2

Limanowa 3 2

Lisko 5 3
Lwów 3 2

Łańcut Ą
Kolbuszowa 4 A

Mielec 2 1
Mościska 2 l
Myślenice 3 o
Nowy Targ £4

Nisko 5? 9

Tarnobrzeg O A

Pilzno 3 2

Podhajce 2 1
Przemyśl 4 2

Przemyślany 2 1
Rawa 3 2

Rohatyn 3 2

Ropczyce 2 1
Rzeszów 3 2

Sambor O
Rudki 0 3

Sanok 3 2

Sącz nowy 5 3
Skałat 2 1
Sniatyn 9 i
Kossów A A

Sokal 3 2

Stanisławów 2 ił.,1

Stare miasto 9

Turka 3 A

Stryj J 9
Drohobycz £4

Tarnopol 3 2
Tarnów 3 2

Tłumacz 3 2

Trembowla 9 9

Husiatyn O A

Wadowice 4 2
Wieliczka 6 3
Zaleszczyki 2 1
Zbaraż 2 1
Złoczów 4 2

Żółkiew 2 1

Żydaczów 2 1

*j Razem 180 104

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  18. marca.

ćA Delegacje państwowe pokończyły swoje 
roboty. Różnice zapatrywań i odpowiednich u- 
chw ał, m ają być temi dniami zrównane, i W ę­
grzy powrócą do domu. Delegacja austrjacka przyj­
muje wszystkie pozycje podług elaboratu wę­
gierskiego, próez jednej, t. j . obstaje przy okro­
jeniu sumy 17.000 złr. z dotacji posła anstrjackiego 
w Rzymie, W ęgrzy zaś nie chcąc czasu tracić, 
zgadzają się na pomienioną oszczędność. Nie­
mieccy liberały właśnie w tym punkcie są nie­
ugięci; upatrują w redukcji tej sumy, stosunkowo 
nic nieznaezącej, tryum f swych idei anti-klery- 
k a ln y eh , które u nieh są równoznaczące z p ra­
wdziwym liberalizmem. Kto się chce u nich re­
habilitować , nie potrzebuje przechodzić przez 
próbę ogniową, dość, jeżeli się ogłosi przeciwni­
kiem  konkordatu i w ystąpi w czemkolwiek prze­
ciw hierarchii kościelnej lub duchowieństwu! — 
Świeży tego dowód mamy przed oczyma na przed- 
wstępie do rozpraw w Izbie panów. Jutro  ma 
przyjść pod rozbiór prawo o małżeństwach (Ehe- 
gaetz) w Izbie wyższej.

Sprawozdania kom isji ad hoc wysadzonej, 
dzielą się na referaty większośei i mniejszości. 
W iększość, ja k  inaczej być nie może ze wzglę­
du na skład  Izby, której członkowie na propo­
zycję m inistrów są mianowani, popiera projekt 
rządowy, przyjęty przez Izbę niższą. Mniejszość 
temn przeciwna, eo także łatwo zrozumieć, jeźli 
się w ie , że sprawozdawcą je s t kardynał Rau- 
scher, i chodzi o wyłom w tym układzie z ku- 
rją  rzymską, który przez niego został przepro­
wadzonym.

Ale co zastanaw iać musi bezstronnych, to ta 
okoliczność, że pp. Schmerling i Lichtenfels dla­
tego, że są na czele tej komisji, jeden spraw o­
zdawcą, drugi przew odniczącym , już otrzymali 
od takzwanej liberalnej prasy tutejszej absolnto- 
rjum za wszystkie grzechy i przewinienia z cza­
sów biurokratyczno-absolutnych i pseudo-konsty- 
tutycyjnych. Szczególnie Lichtenfels, ten bez­
względny i zacięty biurokrata, były prezydent 
staatsratu, oktrojowanego i dla Węgier, przyjęty 
dziś z otwartemi rękoma jako swój, kość z ko­
ści, przez niemieckich liberałów. Już na starość 
odkryli w nim szczerego zwolennika „józefi- 
nizmu.“ Ten wyraz wystarcza im za szczyt pojęć 
postępu i wolności niemieckiego nastroju, bo też 
istotnie przypatrzywszy się bliżej ludziom i rzeczy, 
trudno na gruncie nie dostrzedz żalów i we­
stchnień, że się system takiej s p e c j a l n e j  wol­
ności nie powiódł.

Byliby i Węgrzy, Kroaci, Czesi i inni pod­
ciągnięci pod jeden strychulec, ale za to mieliby 
oktrojowaue niemieckie: droits de 1’homme!

Zdaje się, że gdyby dziś szło o sporządze­

nie nowej listy ministerjalnej i zapisać na niej 
wypadałoby ludzi postępu i silnego charakteru — 
zaraz, bez wahania się, obydwie Pressy i inne tu­
tejsze dzienniki zapisałyby na niej nazwiska tak 
liberalnych i niezłomnego charakteru mężów, ja ­
kimi są i prezes i sprawozdawca komisji rzeczo­
nej, już przez to samo, że należą do falangi anti- 
konkordatowęj!

Smutna to rzecz, widzieć na ezele opinii pu­
blicznej, w stolicy państwa, organa tego gatunku, 
a tu tem bardziej, że, jak wiadomo powszechnie, 
najwyższe sfery rządowe ulegają ich wpływom. 
Nie potrzeba być zapalonym obrońcą konkordatu, 
można w nim nawet upatrywać rozmaite usterki, 
szkodę dla szkoły, instytutu familii i społeczeń­
stwa, szczególnie mieszanego, można nawet być 
za zniesieniem układu, zawartego w czasie a mo­
że i w celach absolutyzmu monarchicznego, ale 
za tem wcale nie idzie, żeby na wszystko zapa­
trywać się przez to jedno szkło, i koniecznie 
zmuszać wszystkich do uznania, iż nie mają in­
nych pragnień, potrzeb i zażaleń, jak tylko znie­
sienie konkordatu i zaprowadzenie prawodawstwa 
nowego o małżeństwach.

Powiadają, że nuncjusz papiezki ma opuścić 
Wiedeń po sankcjonowaniu nowych ustaw, które 
mają przyjść tego tygodnia pod rozprawy Izby 
panów. Prawdopodobniej jednak jest, że taki krok 
byłby powzięty po zerwaniu układów z posłem 
austrjackim w Rzymie, hr. Crivelli... jeźli istotnie 
rząd papiezki postanowił zawiesić swe dyploma­
tyczne stosunki z gabinetem austrjackim.

Dzienniki centralistyczne, a jak się teraz 
zwą, konstytucyjne w Wiedniu, rzecz tę bardzo 
lekko traktują. Cieszą się nawet z takiej ewen­
tualności. Dla nich wyjazd nuncjusza Falcinellego 
oznaczałby rożne piękne rzeczy, tj (na oko) po­
stęp, emancypację od wpływów klerykalnych, 
konstytucyjność niemiecką i t. d., ale może i co 
innego.

Dość przeczytać artykuł wstępny N . f r .  Presse, 
a można dójść po nitce do kłębka i wiedzieć o 
co chodzi.

Organ ten życzy sobie i cieszy się z wyjazdu 
nuncjusza. Wszystko co złe, pochodzi tylko ztąd, 
że Austrja była ściśle związana z Rzymem!

Postawiwszy tendencyjnie premisę fałszywą, 
tak powiada: „Nasza polityka była ultramontań- 
ską, ona nas wplątała w zatargi i kłótnie, z któ­
rych wyszliśmy poszkodowani. Musieliśmy ustą­
pić z Wenecji, straciliśmy czworobok, nasz wpływ 
w Niemczech i prezydenturę w Frankfurcie1'.

Na jakich to naiwnych czytelników liczyć 
musi N . fr .  Presie, kiedy chce, by jej kto wierzył, 
że wojna duńska, prowadzona pospołu z Prusami, 
miała jakikolwiek związek z ultramontanizmem ; 
że dalej starcie z Prusami i rezultat wojny au- 
strjacko-pruskiej były zależne od dobrych czy 
złych stosunków z Rzymem! Czworobok i posia­
dłości weneckie także nie dostały się w ręce 
króla włoskiego w skutek walki, podobnej do wal­
ki Montecchów i Capulletów, w której szło o za­
sady lecz pop rostu  w  skutek niedołężnie pro- 
wadzonej i nieszczęśliwie zakończonej kampanii, 
której początek, przebieg i koniec odnosiły się 
do czysto niemieckiej polityki Austrji. Prowadząc 
dalej swe kombinacje, dochodzi N . fr. Presse do 
subtelnego przypuszczenia, że Rzym się połączy 
z Francją, t. j. z państwem, od którego dla Au­
strji wszystkie nieszczęścia pochodzą, a później 
nawet może się z zemsty porozumie i złączy z 
Moskwą... a jednak mimo takiego horoskopu ży­
czy nuncjuszowi szczęśliwej podróży. Zdawałoby 
s ię , że to jakiś nonsens, że nie warto na takie 
ekspektoracje zwracać uwagi. Ale tak nie jest; 
z tej właśnie konkluzji wystają na wierzch rogi, 
a jak Niemcy m ów ią, końskie kopyto (Pferdefuss). 
Dla Austrji jedyny ratunek, według polityków Neue 
fr . Presse: wewnątrz polegać na liberałach nie­
mieckich, a zewnątrz zawrzeć przyjaźń szczerą, 
a nawet traktat zaczepno-odporny z Prusam i, z 
któremi, jak widzimy, fortschritsmenery i różno­
barwni liberały prędko się oswoili! Na takąto 
pochyłość radziby liberały sprowadzić państwo 
austrjackie.

O przedłożeniu projektu do prawa o organi­
zacji politycznej nie pisałem, bo rzecz wymaga 
rozbioru szczegółowego, a na pierwsze spojrzenie 
nie zaznacza wielkiego postępu na drodze auto­
nomicznej. Daleko więcej było mowy o decen­
tralizacji, samorządzie, o dążeniach rządu przela­
nia administracji na pojedyncze kraje (skoro na­
dejdzie czas) w mowie ministra spraw wewnę­
trznych, i dlatego ją  przyjęto oklaskami.

Co do urządzenia administracji, dopiero w 
praktyce się okaże, ileśmy zyskali.

Z Rady państwa.
27. p osied zen ie  Izby p a n ó w  z d. 17. m arca.

Otworzył je o godzinie 7 ,12. prezydent ks. 
C o l l o r e d o .  Na ławie ministrów: Ks. A u e rs- 
p e r g ,  hr. T a a f f e ,  P l e n e r ,  H a s n e r ,  hr. P o ­
t o c k i ,  d r . G i s k r a ,  dr. H e r b s t  i dr. B e r g e r .

Prezydent uwiadamia Izbę, że radca sekcyj­
ny H o f f m a n n ,  i radca ministerjalny K u b i n ,  
urząd sekretarzy Izby panów złożyli. Izba dzię­
kuje im za ich usługi powstaniem z miejsc, pó- 
czem uchwalono sekretarjat znów powierzyć c. k. 
urzędnikom, a  nie członkom Izby. Sekretarzami 
zostali: radca dworu R o s c h m a n n ,  sekretarz
ministerjalny E r b .

Książę kardynał S c h w a r z e n b e r g  przed­
kłada wielką liczbę petycyj przeciw zniesieniu 
konkordatu, adresowanych nie do Izby, ale do 
biskupa budziejowskiego lub do niego osobiście.

Hr. A n t o n i  A u e r s p e r g  żąda głosowa­
nie nad tem, czy pisma te mogą być poruczane 
komisji petycyjnej do rozbioru, w czem popiera 
go br. L i c h t e n f e l s ,  konstatując, że Izba może 
wedle regulaminu tylko temi petycjami zajmować 
się, które do niej są  adresowane.

Kardynałowie S c h w a r z e n b e r g  i K a u -  
s c h e r  popierają sprawę tych pism, ale przy 
głosowaniu odrzucono je.

Kardynał R a u s c h e r  wnosi potem 178 pe­
tycyj za konkordatem, po części do niego, a po

części do Izby adresowanych, przyjęto jednak tak­
że tylko do Izby adresowane prośby.

Minister sprawiedliwości dr. H e r b s t  składa 
na stół Izby projekt do ustawy o tworzeniu iob- 
dłużaniu fideikomisów. Rzecz ta ma być odesła­
ną do wybrać się mającej komisji 9 członków.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Pierwszym przedmi tem porządku dziennego 

jest sprawa pożyczki g  )dowej dla Galicji.
Zabiera glos prezyd it ministrów, książę A u- 

e r s p e r g  W silnem przekonaniu, że całość 
organizmu musi na tem cierpieć, gdy jeden czło­
nek jego jest cierpiącym , rząd nie może jak tyl­
ko przyjęcie tej uchwały przez Wys. Izbę naju­
silniej polecić, z tą  jednakże uwagą, że ze wzglę­
du na rozległość klęski uprasza rząd Izb ę , żeby 
raczyła stosownie do uchwały Izby poselskiej pod­
wyższyć kwotę zapomogi na 350.000 złr.

Wniosek ten uchwalono natychmiast w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Uchwalono potem rozbiór procedury cywilnej 
traktować wedle ustawy z d. 30. czerwca 1867, 
normującej traktowanie obszernych przedłożeń 
rządowych.

Przychodzi potem pod rozprawy znany list 
hr. Thuna Leona. Sprawozdawca, br. L i c h t e n ­
f e l s ,  odczytuje go , robi nad nim swoje uwagi, 
i streszcza je w końcu w następującym wniosku:

„W ysoka Izba raczy uchw alić:
„Należy oświadczyć panu hrabiemu Leono­

wi Thunowi, w sprawie jego podania, że gdy 
orzeczenia przeciwko najwyżej sankcjonowanej 
konstytucji żadną m iarą nie mogą być dozwo­
lone, i że wydaje się rzeczą niedopuszczal­
n ą , aby ktoś brał udział w naradach Izby pa­
nów, kto nie uważa się za członka tejże Izby, a 
Izba tak  długo musi każdego uważać za członka 
swego, dokąd on najwyższem rozporządzeniem ce- 
sarskiem nie zostanie usuniętym: więc należy mu 
pozostawić do woli, jeźli ma zamiar trwać wswo- 
jem  postanowieniu, żeby prosił Najj. Pana o dy­
misję."

"Wniosek ten uchwalono bez rozpraw. Ko­
niec posiedzenia o lszej.

Komisja budżetowa Izby poselskiej Rady pań­
stwa na posiedzeniu d. 17. b. m. uchwaliła po­
dług wniosków referatu dr. Zyblikiewieza: na u- 
trzymanie najwyższej Izby obrachunkowej 120.000, 
dla centralnej komisji i dyrekcji statystyki admi­
nistracyjnej 52.000, dla sekcji zaległości w głó­
wnej buchalterji kameralnej 55.000 złr., dozwala­
jąc rządowi przenoszenie sum z jednego działu 
na drugi. Hr. Mercandin, naczelnik rachunkowo­
ści, oświadczył przytem, że rozpoczęto z mini­
sterstwem węgierskiem rokowania, aby bióro sta­
tystyczne uznane było za zakład wspólny dla obu 
połów państwa. Na tem samem posiedzeniu przy­
jęto dalej budżet ministerstwa obrony krajowej, a 
mianowicie dla zarządu centralnego 126.000 złr., 
dla zarządu bezpieczeństwa publicznego, t. j. na 
wydatki dla dyrekcyj policyjnych i komisarjatów 
882 ooo i 55.00U A r., dla wojskowej straży poli­
cyjnej 482.000, a na koszta rekrutacyjne 168.279 
złr., na utrzymanie jeneralnej inspekcji żandarme- 
rji 45.967 złr.; władzę tę uznano za zbyteczną, a 
koszt na nią za nadzwyczajny. Na utrzymanie 
żandarmerji krajowej uchwalono 1,499.270 złr. i 
7150 złr. Z wniosków i życzeń dodatkowych 
przyjęte zostały te, aby na żądanie krajów koron­
nych komisarjaty zbyteczne były zwinięte, tudzież 
aby w ogóle etat urzędników policji został zmniej­
szony.

Komisja konstytucyjna zajmowała się d. 18. 
bm. wnioskiem posła P e t r i n y  względem zmiany 
regulam inu, stosownie do nowych ustaw konsty­
tucyjnych. Zgodzono się na to, aby pierwsze po­
siedzenie każdej sesji zagajał deputowany wiekiem 
najstarszy, a złożywszy przyrzeczenie w miejsce 
przysięgi, aby zarządził wybór prezydenta Izby. 
Po ukończeniu rozprawy nad tym przedmiotem, 
wzięto pod wstępną obradę przedłożenie rządowe 
o nowej organizacji politycznej, i wysadzono do 
tego komitet ściślejszy, w którego skład wszedł 
także dr. Ziemiałkowski obok Dienstla, Dietricha, 
Leedera i Froschauera.

Komisja ekonomiczna uchwaliła tegoż dnia 
na wniosek S k e n e g o  i S t e f f e n s a  zaprowa­
dzenie tymczasuwe niższego cła od importu żela­
za surowego, a na wniosek R o s e r a  odezwę do 
rządu, by druty telegraficzne w całem państwie 
pomnożono, i należytość telegraficzną zniżono bez 
różnicy odległości. Uchwalony został także wnio­
sek dodatkowy L i p p m a n n a ,  aby pomniejszych 
stacjach służba pocztowa połączoną została ze 
służbą telegraficzną, na co się zgodził także mi­
nister" handlu dr. Plener. Obecny na tem posie­
dzeniu jeneralny inspektor telegralów, oświadczył 
się za pomnożeniem linij i zniżeniem taryfy do 
60 kr. za każdą odległość większą niż 30 mil, 
a do 30 kr. od depeszy na odległości niżej 30 
mil. Praktyka bowiem wykazała,' że ubytek, spo­
wodowany zniżeniem taryfy , w przeciągu 3 mie 
sięcy wynagrodzony został pomnożeniem liczby 
depesz. Chodzi tylko o nakład na urządzenie 
nowych linij, do czego potrzeba około 800.000 
złr., a na to rząd funduszów nie ma.

T a sama komisja poruszyła na nowo kwestję 
zniżenia cen soli. Minister dr. Brestl oświadczył, 
że pracuje nad tem w porozumieniu z węgierskiem 
ministerstwem, bo w sprawie tej konieczne jest 
postępowanie jednakowe.

Przegląd polityczny.
A ustrja. Wobec zabiegów klerykałów  przed- 

litawskich dla utrzymania zasady wyższości ka­
tolicyzmu nad inne wyznania, zachowanie się 
węgierskiego stronnictwa klerykalnego stanowi 
niejako kontrast. Sposób m y ślen ia  węgierskiego 
duchowieństwa wyższego najlepiej charaktery­
zuje artykuł, zamieszczony w jednym z ostatnich 
numerów organu jego, Idók Tanuja. Na początku 
wypowiedziano, że nikt rozsądny nie może łu­
dzić się nadzieją powstrzymania politycznego 
rozwoju stosunków społecznych, a tem mniej 
ażeby można było postęp jeszcze wstecz na­

wet cofnąć. Minister albo ministerjum może ła­
two upaść, ale system konstytucyjny upajść me 
może, bo tego nie dopuści ani monarcha, ani 
naród. „Wypływa więc ztąd — mówi- Idók Tanuja, 
że i stanowisko katolickiego kościoła w państwie 
i stosunek jego do innych wyznań musi się zmie­
nić. Kiedy państwo nie uznaje katolicyzmu za 
wyznanie panujące, a przeprowadza zasadę ró­
wnouprawnienia wyznań, więc nam wypada ustą­
pić z predominującego stanowiska i stanąć w sze­
regu obok innych wyznań. Nie jest to nieszczę­
ściem, byleśmy tylko potrafili należne nam w tym 
szeregu miejsce godnie utrzymać".

Hazank donosi, jak utrzymuje, z zupełnie pe­
wnego źródła, że cesarz wynurzenia się jen. Gri- 
vicica o jedności armii w delegacji węgierskiej 
potępił bardzo stanowczo.

Węgierscy biskupi na wniosek Eotybsa po­
dali do cesarza memorjał, dotyczący stanowiska 
kościoła katolickiego wobec państwa. Cesarz ode­
słał ich jednak z tą sprawą do sejmu.

W Preszburgskim komitacie odkryto także 
rozgałęzione ślady panslawistycznej agitacji.

Według wiarogodnych doniesień Ung. Lloyda 
kwestję budżetu wewnętrznego W ęgier można 
uważać za ostatecznie już zbadaną do konstytu­
cyjnego traktowania. Dochód krajów korony wę­
gierskiej wynosi 101 milionów złr. Z tych 56 
milionów zlr. pójdzie na wydatki wspólne, 13—15 
milinów zł. potrzeba na oprocentowanie obligacyj 
indemnizacyjnych, a reszta, około 30 milionów zlr. 
użytą zostanie na cele administracji, sądownictwa, 
policji i oświaty. To jest budżet zwyczajny (or- 
dinarium.) Budżet nadzwyczajny (extraordinarium) 
stanowią subwencje dla przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych, to jest dla Towarzystw kolejowych, 
kanalizacyj i t. d. Żądanie w tej rubryce wy­
nosi 24 milionów złr., a pokrycie 34 milionów złr., 
tak, że 10 milionów przewyżki pozostanie na rok 
przyszły. Zostanie także wydaną ustawa, upro- 
szczająea egzekucję zaległości podatkowych.

Dnia 17. b. m. zebrało się w Wiedniu 80 
członków Izby panów, i postanowili przy imien- 
nem głosowaniu jednogłośnie bez żadnych zmian 
przyjąć ustawy, małżeńską i szkolną, wedle sty­
lizacji Izby posłów. Wybrano także komitet mę­
żów zaufania (Lichtenfels, Auersperg, Wrbna i 
Schmerling) do kierowania taktyką stronnictw 
podczas obrad.

N iem cy. Zdaje się , że pogłoski o utworze­
niu się federacji czterech państw południowo-nie- 
mieckich, nie są pozbawione wszelkiego prawdo­
podobieństwa, gdyż nawet i Prusy zdają się na 
razie przychylać do tego projektu, co przypisują 
zabiegom księcia Napoleona. M ówią, że połą­
czenie to zależałoby na zawarciu przymierzy za- 
czepno-odpomych i na ściślejszem przymierzu 
cłowem.

Na przyjęcie — powiada Post — jakiego w 
Berlinie doznał, nie będzie się mógł książę Na­
poleon uskarżać. Jeżeli patrzał okiem turysty, na­
tenczas zająć go musiał rozwój Berlina podczas 
tych jedynastu lat, które od ostatniego jego tu 
pobytu upłynęły; a jeżeli cele polityczne miał na 
oku, natenczas życzymy mu serdecznie, ażeby i 
pod tym względem wracał zadowolniony, gdyż 
przynajmniej w tym jednym punkcie wszyscy się 
zgadzają, że misja jego, jeżeli m u w ogóle jaka 
poruczoną była, musiała być wybitnie znaczenia 
pokojowego. Podług najnowszej wersji pogłosek 
o rzekomej owej misji, nie miało tu chodzić o o- 
derwanie Prus od przymierza z Moskwą, lecz ra­
czej o to , ażeby za pomocą Prus osiągnąć od 
roztropności i umiarkowania Moskwy, iżby pań­
stwo to wszelkiej agitacji nad dolnym Dunajem 
stanowczo odjęło odwagę, a przez to usunęło o- 
bawy, jakie rodzi polityka jego wschodnia, jedy­
ny punkt, gdzie jeszcze niebezpieczeństwo dla po­
koju europejskiego upatrują. Po osiągnieniu tego 
celu, znajdowanoby się naturalnie na drodze do 
powszechnego pojednania wszystkich mocarstw, 
tak że później — może wkrótce — z dotychcza­
sowego stanu zawieszenia broni wyjść by mogła 
trwała gwarancja utrwalenia pokoju. Prawda czy 
nie, w każdym razie podróż dla rozrywki księcia 
Napoleona byłaby bardzo korzystnie użyta, jeżeli 
dążył do pomienionego celu i takowy osiągnął. 
O liście, jaki podług doniesienia pewnego kores­
pondenta paryzkiego, książę miał wysłać do swe­
go cesarskiego krewnego, opowiadają z tego sa­
mego źródła, że był bardzo pokojowy. Cesarz, 
jak  z listu tego ma się wykazywać, tla ł swemu 
krewnemn polecenie, ażeby się nie mieszał w 
rozwiązanie kwestji duńskiej; jednakże było mu 
dozwolonem przy sposobności przypomnieć, że 
Francja w pokoju pragskim, lubo całkiem nie 
bezpośrednio, ma udział i życzyć musi, ażeby 
dwory berliński i kopęnhagski porozumiały się 
po przyjacielsku.

Z Berlina piszą do dzienników wiedeńskich, 
że następca tronu moskiewskiego przybędzie tam­
że przy końcu b. m. Za powód podróży podają 
poświęcenie kaplicy, wystawionej w Nicei na pa­
miątkę śmierci dawnego następcy tronu. Nie po­
trzeba być wielkim dyplom atą, aby się domy­
śleć, że książę moskiewski chciałby sparaliżować 
wszystko to, co księciu Napoleonowi mogło się 
udać przeprowadzić w stolicy Związku półno­
cnego.

National Ztg. dowiaduje się z dobrego źródła, 
że biuro związkowego kanclerza przygotowuje 
obszerny projekt względem zmiany taryfy celnej, 
która w najbliższym czasie będzie przedłożona 
związkowej Radzie celnej.

F rancja. Wszystkie doniesienia zgadzają się 
w tem, że tak w Paryżu samym jak i na pro­
wincji panuje wielkie wzburzenie umysłów, do 
czego przyczyniła się szczególnie nowa ustawa 
wojskowa. Cesarstwo, które przez lat 16 odpoczy­
wało na wawrzynach, widzi się naraz wobec nieza­
dowolonego ludu. Symptom ten jest groźny, a ja­
kie następstwa za sobą pociągnie, o tem trudno 
jeszczcze dziś wyrokować.

Dnia 17. b. m. przy rozprawach nad prawem 
zgromadzeń, odrzucono 160 głosami przeciw 65 
poprawkę Tillancourta, która żądała prawa zbie­
rania się przy wyborach radców jeneralnych i o- 
kręgowych. Nie odesłano także napowrót do ko-
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misji §• »•; chociaż kroku tego domagał i  sig, o- 
pozycja. lecz ucnwalono go 185 głosami. Zato na 
żądanie .samej komisji, powierzono jej dc pono­
wnego rozpatrzenia § 9.

- Ekonomista Horn w y d ał bioszurę poi napi­
sem : Bilans cesarstwa, w której wyjaśnia wszy­
stkie niebezpieczeństwa, jakie tylko powstać mo­
gą z wygórowanych podatków. Autor twierdzi 
przy końcu swej pracy, że  potrzeba oczekiwać 
reform lub bankructwa, gdyż trzecia operacja jest 
tu wcale memożebną.

Broszura Des titres de la dynastie impt'rialef O 
której tyle mówiono, a głównie dlatego, że ją  
wypracowano w gabinecie cesarskim, ukazała 
się w rzeczy samej przedwczoraj w Paryża, lecz 
ogólnęgo oczekiwania wcale nie zaspokoiła. Po 
bardzo słabym wstępie autor zaczyna wyliczać 
wszystkie czyny, które naród zawdzięcza rządowi 
cesarskiemu, i zwraca uwagę na ich kierunek li­
beralny. W tej ostatniej okoliczności polega ca­
ła zasługa wspomnianej broszury, autor bowiem 
stara się udowodnić, że ceserz będzie szedł za­
wsze zgodnie z postępem. Lecz któż nie wie, że 
dawny wiezień i H un lubi co innego mówić, a 
Co innego czynić ?

A n g l ia  Angielska Eoresp. robi uwagę, że w 
bieżącej sesji parlamentu angielskiego nie można 
się spodziewać stanowczego załatwienia kwestji 
irlandzkiej. i najprawdopodobniej przeciągnie 
się on? aż do przyszłej sesji. Zresztą co do for­
malnego traktowania sprawy, to obie Izby — wyż­
sza i niższa pomieniały role Nadmieniony dzien­
nik tak bowiem charakteryzuje tę dyskusję : „W 
Izbie parów, która., jak wiadomo, stanowi proto­
typ arystokratycznej przyzwoitości i angielskiego 
spokoju, zaczepki osobiste przy dyskusji nad spra­
wą 'riandzką mocno graniczyły ze skaudaliczno- 
ś c ią , gdy przeciwnie w Izbie poselskiej starano 
się tej, tak drażliwej spraw ie , spokojnem i wy- 
czerpującem jej traktowaniem nadać charakter 
więcej pojednawczy, żeby tym sposobem ułago­
dzić ile możności namiętności stronnictw1'.

Rzym . Włoskie dzienniki p iszą, że król ha­
nowerski zamyśla osiedlić się w lizymie. Jak w 
wiadomej sprawie z legionistami katolickimi z Ir- 
landji i Szkocji, taksamo i w tej kwestji kardy- 
nai Antonelli okazał sie nadzwyczajnie uprzejmym 
dla niekatolickich także P rus, uznał bowiem za 
stosowne, zapytać gabinet berliński, czy pobyt 
króla Jerzego w Rzymie nie oyłby mu niemi­
łym. Pan Bismark odpowiedział, że on me upa­
trywałby w tem nic niebezpiecznego dla Prus.
*i Na uroczystości w kaplicy Sykstyńskiej nie 

pojawił się papież ania 8. b. m. Z powodu, że 
czuł się słabym, potrzebuwał udpoc?vnku. Przy­
jaciołom i dyplomatom m ó ri on g łośno , że 
własności Piotra św. nikt mu wydrzeć nie zdoła, 
gdyż nie ma burz takich, z któremi by nie mógł 
walczyć korzystnie. Oświadczył on to samo pu­
blicznie w przytomności kaznodziei rzymskich, a 
słowa kardynała Antonellego, tudzież ambasadora 
francuskiego i pruskiego zgadzają się z jego 
twierdzeniem D ntego . to i G^rnale di Roma upo­
mina dzienniai francuzkie, aby rady swoje wy­
stosowywali do Włoch a nie do Rzymu.

A m e r y k a .  Senat Stanów Zjednoczonych po­
stanowił dnia 5. bm. ukonstytuować się jako naj­
wyższy trybunał, aby zastanowić się nad artyku­
łami oskrrzającemi prezydenta Johnsona. Chase 
otrzymał polecenie zająć w tvm trybunale krze­
sło prezydenta. Konwericja rermblikańska z Ohio 
przyjęła rezolucię, popierającą kandydaturę Gran- 
t? n a  przyszłego prezydenta, i pochwaliła wyto­
czenie procesu Johnsonowi. Natomiast demokra 
tyezna konwencja z Pensylwanii zatwierdziła re­
zolucję w obronie teraźniejszego prezydenta.

K r o n i k a .

— H o ro d en k a  d. 14. marca. Ze wszech stron kraju 
dolatują skargi do waszego dziennika na administrację 
pueztową. I w samej rzeczy w chwili kiedy c. k. rząd 
we wszystkich gałęziach administracji dąży ku lepsze­
mu, zdaje się jakoby administracja pocztowa stanowiła 
wyjątek. A przecież n ie  zechce nikt zaprzeczyć, że ła­
twość komunikacji, to pierwszy warunek rozwoju han- 
dłu, przemysłu, jednem słowem, dobrobytu kraju.

Nasze miasto przerzyna kiika gościńców murowa­
nych, mieszkamy 5 mil od stacji kolei żelaznej, nie jest 
wiec do uwierzenia, że posyłki, listy i gazety otrzymu­
jemy ze Lwowa dopiero dnia h  u ciego , a jednak tak 
jest, — lecz czy tak nadai będzit, zapewne dopiero 
w c. k. dyrekcji pocztowej dowiedzieć się można.

Niewiadomo nam, czy taka manipulacja odbywa sie 
z wyższych względów państwowych, jednak to wiemy 
z pewnością, że za czasów, jak nasze listy odbywały 
jednokonną przyjazdżkę, nie szybkowozową, otrzy my­
waliśmy wszystkie pakunki ze Lwowa dnia drugiego; 
dopiero z otwarciem kolei lwowskc-czerniowieckiej i 
jazdy szybkowozem między Kołomyją a Zaleszczykami 
skazano nasze posyłki, gazety i lrs.y na 12tugodzinną 
kwarantang w Kołomyi, którą przebywszy, nocną porą 
dopiero odchodzą szybkowozem przez Gwożdziec, Horo- 
dęukę do Zaleszczyk.

Zapyta kto ciekawy: zaco nasze listy i gazety poku­
tują w Kołomyi ? i poco te w y c ie c z k i  nocne szybkowo­
zem, gdyż jeżli pociąg kolei przychodzi ze Lwowa do 
Kołomyi o szóstej rano, to mógłby szybkowóz wygo­
dnie o 7. rano w podróż do Zaleszczyk się ^aścić?

Z takiem zapytaniem odesłalibyśmy ciekawego do 
c. k. dyrekcji pocztowej, dodawszy, że Wysoki c. k. 
rząd na tej manipulacji traci, a my nie zyskujemy.

Mamy więc nadzieję, że c. k. dyrekcja pocztu- 
wa, dbając tak o przysporzenie dochodów c. k. skarbo­
wi, jakoteż uwzględniając słuszne wymagania stron 
interesowanych,^niedogodności usunie, i nasze listy i po­
syłki od dwunastogodzinpej pokuty w Kołomyi_w jba- 
wić raczy.

— \ d .  G.) K ra k ó w  dnia 16. marca. W niedzielę 15. 
bm. ukonstytuowało się w mieście naszem Towarzy­
stwo artystyczno-literackie. Celemjeg est: rozwinięcie 
życia towarzyskiego i artystycznego między członkami; 
środkami: odczyty literackie, wieczorki muzykalne, 
wystawy obrazow, tańcujące abawy. Wszystkiego ro­
dzaju gry są wykluczone. Zaraz w pierwszej chwili 
wpisało się do 80 osób, miedzy któremi połowa nie na­
leży wprawdzie ani do literatów ani do artystów, ale 
snać czuję potrzebę i zamiłowanie w tego rodzaju zaba­
wach, co jest najważniejBzem.

Mimo tego nie wróżą Towarzystwu długiego istnie­
nia. Wśród najlepszych warunków trudno ażeby Towa­
rzystwo więcej nad L40 członków liczyło. Tak mała li­
czba i bardzo niska opłata, bo tylko 1 złr. wpisowego, 
a 50 centów miesięcznej opłaty, nie jest w stanie zape­
w n ić  bytu Towarzystwa.

Już sam lokal, jeżeli ma odpowiedzieć celowi To­
warzystwa, pochłonie cały przychód. Gdzież oświetlenie, 
gdzież jakie takie umeblowanie, gdzież dzienniki i pi­
sma specjalne, których brakiem motywował pan Szcze­
pański konieczność osobnego Towarzystwa a niemoże- 
bność zlania się z już istniejącemi!

Zdaje się, że stowarzyszenie cale czuło, iż brak 
funduszów mimo ukonstytuowania się nie pozwoli mu 
wejść w życie: trzeba było obejrzeć się za protektorem, 
któryby z własnej kieszeni pierwsze .potrzeby, jak naję­
cia lok.uu i umeblowania załatwił. W tym celu na pre­
zydenta zaproszono hr. Mieczysława Dzieduszyckiego, 
Pan Dzieduszycki wybór przyjął, a tem samem jak się 
zdaje, wziął na siebie ciężar pierwszych wydatków.

Szkodaby tylko było zmarnowania 600 do 800 złr., 
jeżeliby Towarzystwo utrzymać jię daltj o własnych 
siłach nie mogło. Wprawdzie p. Szczepański na zarzut 
dr. Gumplowicza, iż przy prawdopodobnej liczbie człon­

ków Towarzystwo się nie utrzyma, odpowiedział: Wpi­
sowe i wkładki miesięczne są tylko i będą drobnem źró­
dłem dochodu, lecz Towarzystwo będzie ciągnąć dochód 
z odczytów, wieczorów muzykalnych i tańcujących, z 
wystawy obrazów i rzeźb.

Obawiamy się tylko, aby to optymistyczne widzenie 
rzeczy nie zawiodło; a obawa nasza zdaje się nam do­
syć uzasadniona: nasamprzód że resursa mieszczańska 
nrządza u siebie w karnawał zabawy tańcujące co tygo­
d n ia , a to samo Towarzystwo zbierałoby się tu i tam, 
coDy dla ojców familij było trochę za uciążliwe; powtó- 
re, Towarzystwo przyjaciół sztnk pięknych urządza co­
rocznie wystawę, na której wszystko co widzenia godne, 
może publiczność przez kilka tygodni oglądać; po trze­
cie, w naszem mieście co roku tyle jest odczytów 
publicznych, i l  truduo przypuścić, aby się jeszcze liczni 
amatorowie poza Towarzystwem literacko-artystycznem 
znaleźć mieli, a w samem łonie Towarzystwa więcej 
się zuajdzie chętni ch do czytania niż do słuchania.

Według nas najpraktyczniejszą byłoby rzeczą, ażeby 
rzeczone Towarzystwo zlało się z resnrsą miejską. Dla 
obydwóch zlanie to powinno być pożądanem. Pierwsze 
nie będzie monotonnem i napiętem, drugie przestanie być 
wyłącznie karciarnią, a obydwa zyskają na funduszach 
pieniężnych, które pozwolą nawet na utrzymanie kilku 
pism pecjalnych dla artystów i literaków.

— (R.) T a rn o p o l dnia 17. marca. Po dokonanej or­
ganizacji urzędów finansowych, przeniósł się dawniejszy 
takzwany „Steucraint" do bndynku, gdzie finansows dy­
rekcja powiatowa urzęduje, i zawiesił nad miejscem Bwe- 
go urzędowania orła austriackiego, jako godłu z napi­
sem • „C. k. urząd podatkowy i celny" bez wszelkich 
dalszych tłumaczeń w innych językach, co naB ucieszy­
ło. Tymczasem ta  wiecznie malkontentna i wichrząca 
fakcja, której orzeł carski lepiej przypada do gnstu, „ta 
menszost' w sojmi a bolszośt' w narodi" poczęła naj­
pierw przez swych pseudoreprezentantów, umieszczonych 
w wielkiej ilości po urzędach i sądach, dopominać się w 
pokrzj wdzeniu swej narodowości i żądać napisu ru­
skiego. Naczelnik urzędu podatkowego, nie mniej pre­
zes sądu, który nadzoruje ten nrząd iako depozyt są­
dowy, oparli się zachciankom c. k . praktykantów i aus- 
kultantów. Młodzież ta russka nie poprzestała na tem i 
sama sobie zrobiła sprawę. Przedwczoraj w nocy zdjęła 
orła, i cały dzień nrząd był bez godła — tego jednak 
nikt nie spostrzegł. Dziś rano okazuje się ta sama ta ­
blica blaszana, nielitościwie posmarowana na żółto-nie­
biesko, a pod c. k. orłem podpis russki grażdanką. O- 
czywiście zdjęto tę  bazgraninę i prokurator wszbdł już 
w tę sprawę, gdyż istnieją poszlaki, że ci, którzy się 
najbardziej dopominali jakoby w pokrzywdzeniu narodo­
wości, są sprawcami tego czynu.

— D w udziesty  szósty  w yk ład  p. b" m itł odbę­
dzie się o zwykłej godzinie jutro. Treść jego będzie 
następująca : Ostatnie czynności sejmn grodzieńskiego; 
powstanie narodowe K ościuszki; trzeci rozbiór Polski.

K orespondencja  od red ak e ji. Pani Józefie Toro- 
siewiczowej, poczta Tarnopol. Całą część urzędową czer­
piemy z Gazety Lwcjiekiej, więc i wspomniane ogłosze­
nie o licytacji dóbr Rasztowiec z niej było wyjęte.

Odpowiedź ta  niechaj posłuży zarazem jako odpo­
wiedź na napaść, w dzisiejszym numerze Psie.imka
Lwowskiego pod napisem: „Tarnopol d. 18. marca 1868“
bez podpisów nmieszczoną. — Jeżeli wiadomość o owej 
licytacji była mylną, i kto z powodu tej myłki naraził 
się na koszta, to niech się upomni u sądu, który licy­
tację rozpisał, i n riazety Lwowskiej, która ją  podała jako 
organ urzędowy. — Na resztę zarzutów nie uznajemy 
za godne nas odpowiadać. Jesteśm y pewni, że ci, któ­
rzy je  pisali, jeżeli pisali, po ochłonięciu sami uznają 
je za niesłuszne.

Jstatnie wiadomości.
W czora jsi Gazeta Wiedeńska nazywa donie­

sienia Militar Ztg. zupełnie nieprrwdziweini i o- 
świadcza, że między ministrem wojny a węgier­
skim ministrem obrony krajowej i radcą sekcyj­
nym, Geliohem, ni przyszło jeszcze do porozu­
mienia względem nowej ustawy o obronie krajo­
wej. Projekt nowej ustawy 0 obronie krajo­
wej, który w zasadach wysze Ił z p0d obrad zgro­
madzonych w Wiedniu jenerałów, jest bliskim u- 
kończenia, i przez ministra wojny w porozumie­
niu z ministerstwami obrony krajowej obu części 
państwa wniesionym zostanie do konstytucyjnego 
traktowania w obu legislatywach. W końcu donosi 
Gazeta Wiedeńska na podstawie autentycznych wia­
domości, że wspólne obrady między dotyczącemi 
ministerstwami nad mającym się wnieść jednako­
wym projektem ustawy o obronie krajowej, ry ­
chło nastąpią.

Dnia 18. bm. publikowano w Peszcie w !okal 
nościach sądów przysięgłych wyrok przeciw Bo- 
szórmónyemu. On sam nie był przy tem obecny.

Jutro (w sobotę) spodziewają się w Peszcie 
przybycia cesarza.

Rada związkową Zollvereinu przystała na 
rokowania względem zawarcia traktatu handlowe­
go ze Szwajcarją, Portugalia i państwem Ko- 
ścielnem.

W dniu urodzin króla i chrzcin syna księcia 
następcy trom , oczekują w Berlinie oprócz kil*u 
książąt niemieckich, takż i przybycia moskiew­
skiego nastęDCy tronu, księcia saskiego i obojga 
hrabstwa Flandrji.

L a  Patrie z  dnia 19. bm donosi: „Obóz pod 
Chalons zbiera się dnia 1. maja, a kończy się z 
dniem 15. września. Zamierzają ściągnąć pud 
Tuluzą dywizję piechoty i brygadę jazdy, lecz nic 
jeszcze nie postanowiono. Książę Napoleon wraca 
dnia 22. marca przez Belgię-.

Berliński korespondent do Times a utrzymuje, 
że Francja objawia życzenie postępowania w kwe­
stji wschodniej wespół 2 Moskwą i Prasami.

Wszyscy senatorowie Unii złoży, przysięgę, 
że sprawiedliwie tądz»c będą prezydenta John­
sona.

Telegramy „Gazety Narodowej".
W i e d e ń  d . 19. m arca ( w  nocy).

DziS się odbyło posiedzenie Izby Danów. Na 
porządku dziennym projekt ustawy małżeńskiej. 
Hr. Leon Thun jest obecny, galerje przepełnio­
ne. Sprawozdawcy większości i mniejszości od­
czytali swoje wnioski; rozpoczęto jeneralną roz­
prawę. Minister wyznań i oświaty, dr. H a s- 
n e r  oświadcza: Rząd stoi nu stanowisku wię­
kszości. Rząd trzyma się zasad jozefinizmu, a 
przedłożoną właśnie ustawę uważa za nieodzo­
wną konieczność. Rząd jest przekonany, ie  
rozpoczęte w Rzymie rokowan.a mogą przy 
dobrej woli doprowadzić do układu. Na to 
się jednak podobno nia zanosi, i konkor- 
da. jest we wszystkich gałęziach czynności 
państwowej zawadą.—  Rechberg, Bloome ikard. 
Rauscher przemawiają za wnioskiem mniejszo­
ści; Mensdorf wnosi odroczenie rozpraw. Jutro 
dalszy ciąg rozpraw.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Płaca Żądają
C ennik g ie łd y w. a. w. a.

we Lwowie , d. 17 - marca. zł. c. zH n.
I. A ic ir  za  sz tukę.

Kolei gal. Kai. Ludw. i  . 
Kolei Lwow. Gzern . . .

204(50 205 i00
179125 180 50

Banku iiyp. gnlic. . ,  , 73 00 74 00
Papierni czerlauskiej ------ . 00 00 00 00
11 L isty  zastaw n e za 100 zi

78 65 78 90To w. kred. gal. m. k .l  g
To\. kred. gal. w. a. V £ g, 74 90 75 15
Bankn hypot. galic. 86 00 86 50

III  O blig i za 100 ztr.
64 85lndemnizacj jni galic. . . 64 55

dtto. Wk. li raków. 00 00 00 00
dtto. Ks. buknwiń. 00 00 00 00

Pożyczki głodów, z r. a86C 99 00 99 50
Pierw. kol. gal. K- L. I. em. 93 00 94 00

rttto dtto dtto II. em. 86 50 87 50
dtto " dtto Lw. Czerń.

I. emisji 75 25 76 50
dtto dtto dtto 11. dttu 81 50 83 00

IV. Monety.
Dnkat holenderski . . . 00 00 00 00
Duka c e s a rs k i..................... 5 52 5 55Napolcond’o r .....................
Rub ‘1 srebrny rosyjski . .

9 29 9 34
1 ”9 1 81

dtto papierowy dtto . . 1 57 1 58
Banknoty, nol. za 100 zł. poi. 00 Oó 00 00Talk.- pruski -Jrebrny . . , 00 00 00 00
Pruskie bilety,kasowe . . 1 70 1 71Półimperjał rosyjski . . 9 50

•
9 58

Srebro ..................................... 114 00 115 25
Towary. Pszenica korzec 170ft. netto 

11 złr. (do 5. kwietnie ab dworzec Czerń.), 
żyto k rr. ee ltioft. netto o złr. (na kwiecień 
ab dworzecCzerniOWt), koniczyna czerwona 
korzec 180ft. netto 31 złe. hreczka ko­
rzec 140ft. netto 6 złr- (do 1. kwiemia ab 
dworzec Czernio.), kaiza hreC2 “na Dr",żacka 
kurzec 140ft. netto 10 złr. 15 cet. (ab dwo­
rzec Kaiola Ludwika).

U w agi k o m ite tu  T sv '. I!0SP ' 8*l*c. 
n ad  u s ta w ą  o tę p io n ą , wystosowane do 
Prześwietnej c. k. kr^owej dyrekcji sitarDn 
we Lwowie:

Odpowiadając na szacowne wezwa­
nie z dnia 28gó grudnia 1867 1. 
podpisany komitet Towarzystwa gosp. gai. 
ma .^szczyt oznajmić, że już san" zamiar 
ułożenia projektu do nowej nstawy o na 
leżytościach stęplowych wypada powitać 
jako króli zbawienny na dradze p o s t ę p u ,  
gdy ż istniejąca ustawa o należytościach 
prawnych, osnuta na tak niesprawiedliwych

pudstawach, jest tak niejasna i zawiła, i f 
bywa tak nuiążllwie wykonywaną na zgubę 1 
inte.esów materjalnych, że śmiało twierdzić 
można, iż jakk«lwi »k nowy projekt wypa­
dnie, więcej dokuczliwości nagrom idzić 
będzit trudno.

"i/uje to c lła  ludność, nznała i wypo­
wiedział i to już Rada państwa, uzn^ł to 
nareszcie i Wysoki rząd, który poczyni­
wszy już niektóre ulgi, mianowicie dla sta­
nu kupieckiego, teraz i do dalszych zmian 
gotowym się okazuje.

Ogólne ocenienie tej ustawy czyni wprs w- 
dzie rozbiór szczegółowy zbytecznym; aże­
by jedn..k ułatwić zadanie trudne, w jpada 
wytknąć rażące niestosowności ustawy istnie­
jącej Tdostarczyć tym sposobem akazówek, 
jekieh kresów nstawa nowa przekraczać nie 
powinna, jeżeli się niema stać odbiciem swo­
jej poprzedniczki. System ustawy teraźniej­
szej opiera się na zasadzie opodatkowania 
kapitału, a w* dalszem rozwinięciu te za­
sady na dążności pociągnienia wszystkich 
mieszkańców zarówno do ponoszenia cię­
żarów; tym sposobem zamierzał Wysoki 
rząd otworzyć obfite źródło dochodów dla 
ski rbu państwa.

Czyli takie dążności odpowiadają zdro- 
wj m zasad >m gospodarstwa finansowego — 
czyli się odwrotnie przeciążeniem nie wy­
susza źródła dochodów — czyli wreszcie ta ­
ka sua«uip niesłuszna zasada nie spowodo­
wała dążności do usunięcia się od opłat ? 
okaże wywód następny.

Odmiennie od dawnych ustaw połączają 
ustawy z 9, lutego 1850 i z 13. grudnia 
1862 wszystkie działy, do całki e r 1 odrębny ch 
stosunków sie odnoszące, w jedną cal śc, 
'-.tór: mimo to, a raczej właśnie dlatego, 
że dla łatwiejszego uwidocznienia tyioli- 
cznych poszczegóinień poparta jest tai yfą, o- 
bejmujocą 111 pozycyj, stała się zawiłą i nie­
zrozumiałą, utraciwszy wszelką systematy­
czność.

Nie czujemy się powołanymi do zapu­
szczania a.ę w krytykę każdego działu tej 
nstawy ; zbadamy bliżej tylko takie opłaty, 
które się odnoszą do żyr.otnyob czynników 
rolnictwa i przemysłu gospodarskiego, ja- 
kiemi są n. p. pizeniesienie własności m a­
jątku nieruchomogo lub ruchomego, ugody 
dzierżawne, służbowe i t. p. stosunki.

Każde nabycie m a ją tk u  n i e r u c h o ­
m eg o , tak bezpłatne jak* za opłatą, podle­
ga należytości według skali 111.

ża  nabycie bezpłatne opłaca się od czy­
stej wartości majątku :

l , jeżeli majątek przechodzi na po­
tomstwu luh małżonków;

Ł%- jeżeli majątek przechodzi na in­
nych krewnych aż do* dzieci rodzenstwr ;

b % , jeżeli majątek przechodzi na inne 
osoby;

prócz tych należytości opłaca sie je­

szcze od całego majątku nieruchomego (bez 
putrąceuu długów) l ’/ t %.

Ża każde nabycie majątku nieruchome­
go za opłatą wynosi należytość 3‘AVo.

Prócz ty ch nale -.ytości istnieje także 
należytość 17 iVo za intabulację praw wła­
sności lub użytkowania rzeczy;* Vf% za in­
tabulację innych praw. sum i t. p.; wreszcie 
należytość '/,°/c od wyroków, a wszystkie te 
należytości zostały podwyższone dudatkiem 
nadzwyczajnym 25%, to jest o c z a r ta  
część.

Z a n a b y c ie  r z e c z y  r u c h o m y c h  
opłaca się należytość %% tw edłuj skali II) 
albo %% (.wedłig ?kali I I I . ) ; Za« za na­
bycie bezpłatne rzeezj ruchomych opłaca 
się należytość 1%, 4% lub 8%, w >dle sto­
sunku praw nabywcy do odstępującego co 
do stopnia pok rewieństwa.

Tym opłatom podlegają darowizny i 
spadki rzeczy ruchomych, z*wyjątkiem ta ­
kich darowizn, o których nie zostały spo­
rządzone akta pisemne. Za nabycie bez­
płatne majątku nieruchomego wyps*1® zatem 
opłacić: 1% +  1%% razem t£  2’/>%; albo 
4% +  r / , 7 .  razem =  5% % ; albo 8% 4- 
1%% razem =  9 '/,% , i do tego 25% nad­
zwyczajnego d iid v k u ; przyc^em według sy­
stemu ustawy przypuszcza się, że m a ją t k i  
nieruchome co 10 lat właścicie’'i zmieniają.

Przypatrzmy się teraz bliżej wynikom 
zastowania tej nstawy do stosunków spo­
łecznych i ekonomicznych naszego kraju, 
przev, ażnie rolniezesro.

Klęski, przez najścia polityczne nasze- 
mu krajowi zadane, spotęgowane zostały 
przez administrację tendencyjna, tak, że 
wszelki -uch ustał, całe niemal życie spo­
łeczne obezwładnione^ przemysł zniszczał, 
handel podupadł; pieniądz stał się wyłączną 
własnością i silnym działaczeu osobnego, 
solidarnie skojarzonego społeczeństwa; *a- 
pitał nie fn ychodził ziemi w pom0c, rtąo 
wynikła niepłodność gruntów, praca rolni­
cza marniała, a majątki nieruchome zaczęły 
trsci^ na wartości,

W takich stosunkach zastaje nasz kraj 
nowa ustawa fiskalna, oparta na zasadzie 
pociągania wszystkich żróael dobrobytu 
do obowiązków -dost irczania jak najwię­
kszego dochodu dla skarbu. Zasada to może 
słuszna dla mnj uh krajów monarchii au" 
strjackiej, gdzie przemysł i handel kwitną­
cy na rówm_ stoi z rozwojem rolnictwa, 
gdzieindziej mc 'oścignionym; ale liespra- 
wiedliwa, gdy zan ierzj dla wszystkich ró­
wnic prawo, t. j. gdy mierzy bogacza i że­
braka jedną miarą, ciągnąc najróżnorodniej­
sze, a nawet sprzeczne żywioły, pod jeden 
totrychulec.

Pracę umiejętna rolnictwa obłożono cię­
żarem. gd jż n g o d y  o s łu ż b ę  trzeba wy­
soko opłacać.

Kapitału do rolnictwa przyciągnąć sta­
ło Bie prawie niepodobuem, a to*w skutek

obłożenia k o n t r a k t ó w  d z i e r ż a w y  po­
datkiem tak wysokim, że stempel od mier­
nej dzierżawy przenosi wartość małej wła­
sności.

Przy tak wielkich trudnościach, z któ­
remi p rzem yj rolniczy łamać sie mu ńał, 
zaczęły się chwiać mniejsze majątki, i do­
czekaliśmy się, że przy bardzo częstych 
wywłaszczeniach dawnych posiadaczy z n, i ?- 
n a  w ł a ś c i c i e l i  coraz częstszą się stała,

Ruch w tabuli krajowej pomnożył się 
w sposób zatrważający, a zamiar ustawy 
zos uł rzeczywiście osiągnięty, gdyż wła­
śnie w naszym, ze wszystkich krajów mo­
narchii austrjackiej najuboższym krain — 
ustawa ta dla skarbu najobfitsze zbiera plo­
ny, ale niestety z uszczerbkiem majątku 
■ środowego, z nadwerężeniem kapitału*po- 
datkowego, co doprowadzić musi predzej 
czy później do kataklizmu ekonomicznego. 
A za taką droga cenę Galicja niema nic, 
prócz prry wilejn że iozojm ię postawiona 
na^ równi z innemi krainmi koronnemi, musi 
opłacać za swoją bi"dę, co inni za stroje 
drogocenne.

Jeżeli już w tak smutnem świetle przed • 
stawia się nam stan majętności większych, 
o ileż groźniej dotyka iaki nakład maję­
tności włościańskie (takzwane rustykalne), 
które nawet przy okolicznościach sprzyja­
jących często zaledwo jedna rodzinę wyży­
wić mogą! Przytem zachodzi tutaj i ta  różni­
ca, że dziedzictwo spadkowe dla stanu wło ■ 
ścianskiego unormowane jest pooług ustaw 
odrębnych, orzekających w zasadzie niepo­
dzielność gruntów włościańskich, jako tez 
zobowiązanie jednego dziedziczącego do 
spłacenia należytości reszcie rodzeństwa, 
czego następstwem jest to że przy równych 
danych, podatek od zmiany własności dla 
włością® wypada wyższy jaK od majętności 
tabularnej. . . .

Według nstawy w ypaaasa nabycie bez­
płatne majątku nieruchomego opłacić oprócz 
należytości po IV lub 4% lub 8%, także 
jeszcze 1%% całej wartości, która to 
należytość vi łaśeiwie jest taksą intabula- 
cyjną.

Zważywszy jednak stosunki naszno-n 
kraju, gdzie dla majątków włościańsk.lh 
me maTtsiąg hiputecznych, p rzedstaw i sie 
niesprawiedliwość tej ustawy w całej jw k « -  
wości, gdyż nasz włościanin udziedz“ zyw- 
szy spadek, chociaż z ubezpieczenia praW 
swoich przez ksiesi h in n łan ^  • ^on nio-iłv nip , „ “ 'Potęczne zamiarzone- 

korzystał, nie korzysta i ko-
z tiu łi/^ak™  ’ iest zmus*onym właśnie 

.!£  “ L .® ^ 8 ° ^ ubezpieczenia opłacać zna-

którego wybiegu uciekają się ci wszyscy, 
co zamierzają obejść lis tw ę  — to j ż nie 
potrz ba dalszych wywodów o niesprawie­
dliwości zasad tej nstawy, która żąda opła­
ty  z tytułu nieistniejącego, która dalej 
rozminęła się z pewnikiem, że w rzeczywi­
stości wyższa lub niższa wartość przeum'0- 
tu  podatkowego nie łatwo się da ustanowić, 
która wreszcie spowodowała, że władza nie 
jest w stanie podatek ów nałożyć ua wszy­
stkich obywateli, zawierających i gody i spra­
wunki, lecz tylko na niektórych co nie mo­
gą lub nie chcą je  zataić.

Zasady, na ttó rych  nstawa osnuta, są 
zatem fałszywe, niesłuszne i czynią ustawę 
niesprawiedliwą, (D . ń.)

Telegrafowany kara wiedeński
z dnia 19. marca

Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar. 1854 5% za 100 zł. m. k.
Losy z roku  ..........................
Akcje banka nar. . . • ■ • •

Towarzyst. kred. na 2w  gł. 
Londyn 10 fht., sterlingów . . .  
Dukaty cesarskie sztuka . . . ,
Srebro za 100 zł. w. a......................

W. A.

i L c.

57 00
65 00
82 80

710 Ou
189 80
118 80

5 49
11 0 50

czny podatek. Ze zaś podatek 'jest ciężki, 
aowoazą tego zdarzenia coraz częstsze, że 
dziedzic spadku po ojcu nie możenafeżytości 
opłacić. Zwracając dalej uwagę na prze­
pis ustawy, że darowizny między’ żyjącymi 
nie podlegają żadnej opłacie*, skoro o ta-
kuwych, nie nłużouo akta pisemnego, do

Pociągi kolei żelaznej 
Karola Ladwika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
* i  o g. 5. m. 20. w.
» z K r a k  o w a o g. 10. m, 20. r. 
" » o g. 8. m. 40. w.

Przychozzą do L w o w a o g. 8. m. 40. w.
» „ o e., 8. m. 32. r.
u do K r a k o w a  o g 2. m. 54 , p.
„ ,  o g. 6. m. 15. r . .

P o c lą i Ba k o le i że lazn e j L w o w sk e- 
C ie rn la w ie c k ie j:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
„ „ o g. 10- wieozór.

• i C z e r n Ł o w i e o f . 66; S “ ‘ w.'

Przychodzą do Lw  -wa

do C z e r n io w r e o  g. 8. i 5.
w g. 8. 14 u .



GAZETA NAGDDbWA z  dnia'2 0 . Marca 1868.

Podziękowanie. £3?■ C. 'Jul; ' * : J i. . -
Komisia instjfutu ubogich składa ni- 

„B.ieja^em w imi- niu wsp.ąranych 609 Star­
ców i kale pod/.iekowanie, pana Ksawere-, 
mu Budgo-wskiemu’ artyście baletu teatrów 

^Warszawskich, za łaskawy udział w przed­
stawieniu teatrilnem  na korzyść tutejszego 
zakładu ubogich dnia, 15. bm. i r. d a n e m ; 
tem albowiem beziuteresOwnem i szlacbe- 
tnem wystąpieniem swojem z n a c z n ie  się 
przyczyniła dd uzyskanego tego wieczora 
dJLa bjednycij i cierpiących dochodu-
u mi Od komisji In s ty tu tu  ubogich

we- Lwowie dnia 18. marca 1868.
 <S.4S1.   — ---- ,

■ '011' + . . )’Po długich i ciężkich cierpieniach za­
kończył w Kałuszu dnia 6- mnrca r. b. 
śwó życie> A ntoni M arc ink iew icz , słu- 
chnezi 4. roku praw na wszechnicy lwowskiej.

Z gorącą miłością dla krapi przyświe­
cał on nam jako wzór poświęcenia się i 
wytrwałości w pracy naukowej, i dlatego 
tem boleśniej nczuwamy w naBzem kole 
lego przedwczesny ubytek,*■ ho nie wiemy 
czy kto wypełni tak godnie szeroką luką, 
po nim pozostałą. — Niech choć tyeh 
ołów kitka będzie głosem uznania rze­
telnej * uczciwej pracy, * oby ż jednej 
Btrony zachęciły jak największą lieśbę z 
pośród nas do wstępowania w szlachetne 
ślady ś. p Antoniegw, jak  znowu z drugiej 
niechaj będą choć w ozęści pociechą dla 
jego ątroskanyeli rodzic*^' nieutulonych w 
żalu po stracie najlepszego syna, który w 
swym wieku młodocianym z prawym umy­
słem męża z trudnych obowiązków zaszczy­
tnie sig wywią*yW-*d., Cześć jego pamięci!!!

Ciężko zasmuceni przyjaciele i koledzy 
zmarłego urządzają Żałobne nabożeństwoza 
duieę ś .  p. Antoniego na dzień 21. marca
0 godzinie 10. rano w kościele 0 0 . Bernar­
dynów; i  zapraszają wszystkich kolegów, 
znajomych i jpoboźnych chrześcian na wspól­
ne modły o  wieczny s p o k ó j  i miłosierdzie 
dłja zgasłego w Panu zastępów.

frzyjecieie i koledzy zmarłego
1537 Słuchacze. IY* roku praw. 1— 1

B ióro  w yw iadow -ćae i kom isow e
JANA WYSŁOBOCKIEGO w 

S ta n is ła w o w ie
m a do p o s trę c z e n ją :

Dóm prywatny, ąpagy w Stanisławo.wie 
_lfc' najlepszej'śttońy; na w ik f i stancję dla 

dwóch panienek, którebv albo do szkoły 
panieńskiej lub do kouwiktu chodzić chciały. 
Prócz dania wiktu, do wymagań rodziców 
zupełnie zastosowanego, najdogodniejszego
1 zdrowego pomieszkania, przyłączonego 
dużego ogrodn do zabawy w wolnym cza­
sie, obowiązują się gospodarze czuwać po 
rodzieieląku nad- powięrzonemi dziećmi, i

. wpływać nadewazystko na ich moralne 
kształcenie się.

. (  r*»P '
to c z n e j „ J
7 G-uweriłera, fc g u w ern an tk ę .

K^pnOma, z najlepązemi zaświaAo*eBj,ami 
,d,znaKomitycn p . obywateli.

P o szu k o je  tió k u p ie n ia :
W łoski na 80 tysięcy %\r/1 >SO
Ajtum.ąfc 10-1% tyajfey

Konkurs, ł J e i n i l / i

W oeiu tymęzssowego obsadzenia po- 
t-sady sekśśtarka prży W ydziale R ady po­

wiatowej w Cgojr.ttkoww, * roczną płacą 
Dśminset (800) zu . w. a. rozpisuje się 
konkurs*‘do dtriś 3‘>. kwietnia r. b.

Ubiegający się o tfe posadę, winien zło­
żyć dowody odbytych z dobrym skutkiem 
egzaminów psjśtw a, 'a  W szczególności od- 

- hytaj. praktyki prawDO-polityczn.ej, i zna­
jomości dokłądnej .obu jeżyków krajowych. 

Wsablkie ategata up&Sżia się  do pod-
p i? a » ś K 9  p r e a t f *  do. ę . s o r t ^ o w a ,  p r z e s y ł a ć .
1634 1-3 W a le ria n  P o d tew sk l,

prezeB Rady Cz-ikrtkowśkfej.

P o d a je  s ię  d o  w ia d ó m o ic i  w s z y s tk ic h  o -  
p o d a tk o w a n y e h  m ie sz k a ń c ó w  pów iatp>  JBirzpi 
t a ń a k ie g o ,  iż  w  m j 41 t -  *0- W ,  O- J -  -*■ a d  
17 . m a ro a  b .  r .  p tz e z  d n i 14 w  k a n c e ia r j i  
u rz ę d u  g m in n e g o  uiia&fęf B rzbżan ,' ‘łfadżet- 
ń a  rr .  Ib 68 d la  R a d y  p'5 W l>ltow W jbrzćżart* 
a k ie j  d o  p rz b jr tfc n i*  b ę d z ie  w y s ta w io n y m ,

Z  W ydziału Rady -powiatowej
w Brzeżanacb d. 15. marca 1868.

I6i4 » -*  Pretea R. P.
Józef Jakubowicz-

POUBRSbeROGE
Fbknnlk P roszku  pana liogś rozpuszczony 

w butelce wody wydaje llmonadę przyjemna, 
która, jak to uzoala Akademia Medyczna w Pa- 
ry łu , sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
nie zostawiając j>o sobie zapalenia Jak większa 
Ilość ląkarstw przeczyszczających

P ro c e k  P. 8 °g* moie być zachowany Jak naj- 
dlułei De* utracenia własności, nie utrudza w po 
dzćły t le s t nieoceniony szczególniej na wsi.

1*10* :
w z » S tł.A D  «n» ia  
.ui we Lwa wie

aptece p. Piotra Mlkoloscha.
■>

Jestto riieoce- 
niony Środek 
prosty i  tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 

nporcey- 
w szym  za­

tw ardze­
niem . żółci, 
zam ulenia  

żołądka, za­
palenia ki. 
szek , bole­
ściom  żołąd­
k a , w yrzu ­
tom naskór- 
nym, gość­
cow i (ren 
m atyzm owl) 

■ podagrze, 
brakowi regularności m iesięcznej, w  w ie- 
k n  krytycznego przejścia pp., a w  
ogóle przeciw  wszelkim  słabościom  z 
n ieczystości krwi i gepsatych  bam orów

~\;f( •' :r’ o i y/'* ’ ’ i'! t’’>'L "rn’i r,':]V;
'OĆflisany udzieliłem d, 14. kwietnia
1867' Vv'mu. Antoniemu Krllermuno. 

wt. właścicielowi dóbr Tryńczy i Grodzi­
ska, pełnomocnictwo do administrowania 
cełym moim majątkiem.

W lipcu 18 7 na wezwanie moje obo- 
wiązał sąę Wny. Antoni Kellormsnn wobec 
świadków wspomniane pełnomocnictwo pod­
pisanemu zwrócić; a gdy tegu dotychczas 
nie uczynił, zmuagony jestem rzeczone p'-ł- 
numosnictwó i wszelkie ibne, jakieby ode- 
moie mieć mógł, publicznie odwołać, a za 
razem wszystkich, ktoby w intereraeh z 
Wm. Antonin) Kellermanem w jakie stosun­
ki Wchodził, oatrzedz, że tenże już nie jest 
więcej pełnomocnikiem moim, a przeto za 
żadne przez niego w majem im.eniu zdzia­
łane czynności nie odpowiadam.
14U2 4—4 F ć lik s  R osnow sk t.

W yd zia ł R ady pow iatow ej  
C zurtkow bkiej

niniejszem ogłasza, iż sporządzony budżet 
na rok 1868, przez opodatkowanych tego 
powiatu w kanceiarji Wydz ału, tymczaso­
wo w domu gminnym się mieszczącej, przez 
przeciąg dni 14, zacząwszy od 21. marca, 
przejrzanym być może. Wolno więc opo­
datkowanym sprostowania przeciw proje­
ktowi budżetu do Wydziału Rady powia­
towej w powyższym terminie wnosić.
1535 1-3 W a łe rja n  P o d lew sk i, 

prezeą Rądy powiatowej.

W e Lwowie na przedmieściu Zółkiew- 
skiem (na Korytach) iest Folw ark  
G abrielówka z budynkami, łąkami,

omem polem i ogrodami z wolnej ręki do 
sprzedania lub do wydzierżawienia.

Życzący sobie wejść w interes ten ra­
czy się zgłosić do Wgo Feliksa Nurkow- 
kowskiego doktora praw we Lwowie pod 
1. 435% przy u liey ,iw . Jana. I-i 14’ 2—3

N i f a m l r a  z dobrem wychowaniem, na- 
I ś l C I ł l K a  uczycielka muzyki, śpiewu, 
niemieckiego i franeuzkiego języka, do u- 
kończenia edukacji w trzech pierwszych 
przedmiotach .ttyczy sohie być umieszczoną 
w domu obywatelskim w kraju lub za gęa- 
nirą. Pod nazwisfiiem C. W. bliższa wia­
domość w Biurze wywiadowczem p. Witu- 
szyńskiej w rynku.r.pq(l I. 50. 1497 2-2

r ą y ;u p e łu ie  nowy przód do ntalej mlo- 
Mur 4 ckiirńi ze skrzynią, bębnem i cepa­

mi jest z w o ln e j ręki za bardzo mierną 
ceńe do spj-zed<ąnla» 7-  BHżs^ą wiadomość 
w teatrze^ ^.„pi^tro., Nr- 4« ńo „  V523 3~ 3

! Jfg v—.o* rl , ,i.!r ... jći
D I  I D T I  | Q V  d?°g§ być wyleczone 
n l l l  I U l i  I  Prżez cifidłe użycie 

■ bandażu elektro-medy-
cznfego, wynalazku.óąktoza M.arię,,mającego 
przywilej «,ą. ja t 1^

Dostać jj».oŻąa w Pąryźu przy ulicy de 
1’ Arbre deć, 44; weLwoteię w aptece P io ­
tra  Mikolafećhś. roid-os -  -lo04 53^ ,  
t,- ■ -■ .i.."* i. * " 1 In—"11. rs "~—r-p*

Z powodą zmiany stosunków gospo­
darskich, jeśt do sprzedania w Orlu, po- 
cjla S ic z n ć in ,ł«° bcrien

OWCZARNIA
• C : rn r - u i 1 tS t*

z Southdown’ów złożoną.
Mających cheć nabycia tej rasy owiec 

nwagę zwraca się na następujące okoli­
czności, ż e :

1) sztuka jedna daje w przecięciu 3 
funty wied. w e łD y ,  po 9l> ct. sprzedawanej,

2) rosną szybko i. w 18miesiącach zwy­
kle już kompletnie są rjjyksztf.łcp.ąe,

3) mają wielką skłonność do opasu,
4) są również twardej natury, jakbw ee 

swojskie)
S j są bardzo przydatne de krzyżowa­

nia, z naszemi prostemi owcami, i jak dłu­
goletnie doświadczenie naucza, wyszłeztąd 
egzemplarze pod wieln względami w 3ciej 
hlź generacji oryginalne 8oafhdown’y 
przewyższają. 1496 3—3

Dla stosunków Podola więc, gatunek 
ten owiec powjnienby być p o żą d an y .-----

Wyszło już. z druku dzieło, przeszło 40 ar­
kuszy obejmujące, pod tytułem 1

P A M I Ą T K A
dla rodzi n po i s k i c h .
Krótkie wiadomości biograficzne straconych 
na rusztowapji.ęb, rozstrzelauych, poległych 
ua placu walki, zmarłych w więzieniach, 
w tułaetwie i na wygnaniu syberyiskiem , 
■w latach 1861 — 1306. Ze źródeł urzędo­
wych, dzienników polskich, podań ustnych 
i koigspondencyj itdi itd. zabrał i uiożyi 
Zygmunt Kolumna. Z wstępem napisanym 
,A kta  męczeńskie* przez B . Bolesławitę.

Z  doda .icfn 30 fotografij znaczniejszych 
osób, ugrupowanych na dwóch tablicach) 
formatu dzieła (osobno fotografie sprzeda­
wane nie będą). Cena dzieła obecnie pod 
niesioną została na złr 5 ct. 50.

Nabyć to dzieło można we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych, 
oraz prenumeratorowie „Czasu“ i *Kaliny“ 
w Krakowie, „Gazety N!iroc|owej“ i „Dzien­
nika Literackiego* w e Lwowie za na­
desłaniem do Administracyj tychże pism 
5 złr, 60 c t ,  lub do sjtładu główDego księ­
garni D. E. Friedlejna w Krakowie, otrzy­
mają f r a n k  o powyższe dzieło z fotogra­
fiami z 2 tablic złoźonemi. 1498 3—3

Niemniei też nabyć można w księgar­
niach J .  Milikowskiego i K. W ilda wre 
Lwowie, Braci Jeleni w Przemyślu, M, 
Leitgebera i J .  K żupańskiego w Poznaniu, 
i w księgarni Lusem bourg w Paryżu.

Eąu dentifrice des Cordilieres,
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniej­
szy ból zębów i wszelkie cierpienia od zę­
bów pochodzące. Użycie codzienne tej wody, 
jak również Proszku K ordylieryjsk ilgo  
zabezpiecza na zawsze zęby od próchnienia.

Skład główny w Paryża, przy ulicy R iv o  
!i Nr. 33., w Warszawie wyłącznie w skła­
dzie materjałów aptecznych pana Gallego.w.' 
l.w o w ie  w apteee p. Piotra M ikolasclia , 
w Krakowie w aptece pana Brunona Mi- 
czyńskiego. 1263 (5 -9)

1 O I w z m o c n ie n i

a 
ofa 

X)
o

O
zapewniają wyrabiane przezemnie nowo

puprawue 1301 5 —i

Patentowana okulary konserwy
Tak w spom niane d o p ie ro , ja k o  też i inne in ­

s tru m e n ta ln e g o  w yrobu, odznaczone są w ielkiem i 
m edalam i na w ystaw ach p rzem ysłow ych. Te w yborne 
tow ary  sp rzed a je  on gross i en  detail.

O kulary , cw ike ry  od złr.
„ invisib le  od z łr.
„ s reb rn e  lub zło te  od złr.

W ojskow e biaokle podróż, od złr.
P erspek tyw y  te a tr , dalow .. od zlr.
S tereosk . apa ra ty  i ob razy  oo zlr.
L a te ru a  liiag ica o 12 d u ­
żych obrazach  na szkle, 
przedm io t zupe łn ie  św ieży 
popraw ny  , zlr. 12
B arom etry , przyrządy do ry sunków , te rm o m e ­

try . podstaw ki do dalow idów . W szelk ie op tyczne 
in s tru m en ta  sp rzedają  pod gw arancją; p rzedm io ty  
optyczne zam ien ia ją  s ię  także.

Z am ów ienia wykonywane będą jak 
najlepiej. W E I S H B

w Wiedniu, Kamtnerstrasse 40.

1 do 3:
2 do 4
3 do fi 

1H do 22
5 do 10 
0 do 12

U o o u g r ą l i e  t y ę h i e .
Dzieło in 12. Dr, Lebell, rne de l’£chiqaier 

14 w Paryżu.
(Cena 4 franki.)

Metoda sknteeznośoi niewątpliwej, uśmie­
rza cierpienia hemoroidalue nąjuporczywsze 
we 24 godzin, leczy we dni kilka, bez Ż3‘ 
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we­
wnątrz. * 100J 31—36

Pigułki, pumada i płyn, stanowiące cał­
kowita kurację, znajdują się w aptekach 
pp. M ikolascba we L w o w i e  i Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie.

JPROMESY L0S0W  KREDYTOWYCH z r. 1858,
na kt<)re jest £ 0 0 . 0 0 0  guldenów 

gjj^F* już na dniu i .  k w i e t n i a  1868  do wygrania 
los po 3 złr. 50 ct. i 50 ct. stempel, na 10 sztuk jedna gratis, dostać można u

Y O G LCM ER &  Co., Wien,
K ol o w ra t-R in g  4.

Pr3nkow{ine prz ysłanie listy ciągnienia 30 ct. — Zamówienia na przekaz przez 
pocztę całej należy tośei. nie mogą być uwzględnione. _____~ 1540 1 —10

W # n e  41a g o sp o d a rz y !
I awoT ydsin oijbtrał vn!)jfitunw ujTsaci^iisn ,£>0iżV/

in

Z nadchodzącą wiosną mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych gospodarzy
na poprawny przezemnie

siewnik szerokorzutny, systemu Robjlarda,
»mocsA jpcnT) s "flteiq ] . ), ' . . , V : ' -nn u-rti

oł 
11 i

jlo: f>[ .ilr.enł di ”»'f i
z tą korzyścią, że można siać nitn wszelkiego rodzaja zboża, jak  i najregu­
larniejszym siewem, przyczem zaoszczędza się 15—20%  w porównaniu do s ie ­
wu ręcznego. — Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze uwagę na wszel­
kiego" rodzaju maszyny, których zamówienia przyjmując, zaręczam za n a jd o ­

kładniejszą robotę i najśpiewniejsze odstawienie.
1476 3—9 l i i ,  P e t e r  S e lm ,

 wł. fabryki maszyn w KRAKOWIE, ulica D ługa Nr. 15.

O  l> i e s z o z e i i i  o *
Podpisana Filia uwiadamia, iż

o d  d n i a  S 6 .  m a r c a  1 8 6 1
wszelkie czynitości urzędowe w nowycll lo k a l  ilo śc ia ch  (dawnej Poczty) przy 
u lic y  N iższej K a ro la  L u d w ik a , N r. 4 , 5 , 6 . na pierwazem X. p ią trze , bez przerwy

w g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h  za ła tw ia n e  b ęd ą .

Lwów dnia 19. m arca 1868. 1531 1—3

F i l ia  n p rzy w . a u s tr .  B a n k o  \ a r o d o w e g o .

o  «l  n  e J

pochodzącym .
Prawdziwe pigułki Cauyina konser­

wują się bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygoto­
wuje jo umyślnie zaśtósowane do klimatu 
Polski. 1265 8 -7

Dostać można we Lwowie w aptece pp, 
P . M ikolaeclia i Z .R u k e ra p o d  Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. H edyka . 
w Brodach w aptece p. F ranzosa .

Do pewnego, a zarazem korzystnego lo K o w a n la  K a p ita łó w
££ są do polecenia, ;•

jK Obligacje pierwszeństwa kolei Siedmiogrodzkiej,
w  które oprócz najlepszej rękojmi i przy obecnym jeszcze nizkim kursie po ;81, przynoszą 7*/»*/#, wolne zaś
^  od wszelkiego opodatkowania, na depozyta pupilarne przj^datne *-* i w drodze wylosowania spłacane są

w nominalnej wartości monetą brzęczącą. Obligącyj tych po kjursip wiedeńskim dostać zawsze można w 
JĘś domu bankierskim i wekslo'wy,»), u podpisanego.

Tamże kupują się wszelkie papiery państwowe, losy, promesy i monety, i sprzedają się pod ko- 
rzystnemi warunkami.
Zamówienia > prowincji wykopują się niezwłocznie w dniu otrzymanego zlecenia z największą 
punktualnością.;

JAKÓB STROH, i
1326 12.—7 pod 1. 311 m.. przy nłiey Wyższej Karola Ludwika gR

obok domu GromadzićJkich.

‘  ^  “T"—     B ■— ~
K aw aler, 29 lat liczący ,

do praey zdolny i chętny i i

pos z ukuj e  obowiązku,
jako  rządca średnich majątków, nad­
leśniczy, leśniczy, kontroler dóbr i la ­
sów lub t. p., mogący zarazem objąć 
zaslępstwo posiadłości dworskiej. — 
Zgłoszeniom łaskawców odpowie na­
tychmiast „R. C. N. poste restante 
Przemyśl.* *$ u  1489 2—3

Nr. 405.

Ogfoszenio.
gem

Jeneralny Zarząd szpitałów i dom o w 
kwarantany św. Spirydjona w Jasach po­
daje do wiadomości publicznej, że na dniu 
20. marca st. st. (1 . kwietnia now. stylu) 
odbędzie się licytacja w celu dostarczania 
dla Bzpitalów, do tegoż zarządu należących, 
potrzebnych rekwizytów garderoby, jako 
to; 2426 prześcieradeł i kołder. 1020 mezkieb 
i kohieccch kośzul, 399 par gaci, 947 sien­
ników, 273 nasypek na poduszki. 520 po­
szewek, 215 szlafroków z sukna popiela­
tego, 273 szlafroków c cienkiej materii 343 
czepków zimowych Z popielatego sukna, 
226 czepków letnich, 126 flanelowych 980 
serwet, 6 ręczni&ów, 313 par pońezoch z 
popielatego snkna, 331 par pończoch le­
tnich, 380 par trzewików, 146 kołder weł­
nianych, 30 iiberzieherów z popielatego su­
kna, 33 par spodni sukiennych, 31 kami­
zelek sukiennych, 20 czapek sukiennych, 
25 par butynków (stiefletów). 60 chustek 
na głowę, 16 sznurówek kaftanów, 18 dłu­
gich kosznl, 71 par wełnianych poń­
czoch robionych na drutach, 46 par poń- 
czoeh bawełnianych robionych na drutach, 
4 spencerków sukiennych kobiecych, 97 par 
pantofli juchtowych, 4 bandaże po 14 łokci 
długości, 20 bluz drelichowych, 40 par spo­
dni drelichowych. — Do licytacji rzeczonej 
wzywa się chcących objąć dostawę arty­
kułów wyrażonych, by na dniu powyżej 
oznaczonym o godzinie 1C przedpołudniem, 
opatrzeni w wadjum 250 dukatów, w Izbie 
jeneralnego Zarządu szpitałów w Jasach 
pojawili się. Licytacja odbędzie sig sto­
sownie do ustawy o ogólnej kontroli pań­
stwa, a warunki i wzory przeglądnąć m o­
żna co dnia w kanceldrji Zarządu.
Ghica , Branisttana, Dyrektor Siendrea.

Szef biura kontrol. i administracyjnego 
1519 T. C Retor. 3 - 3

Jassy dn. 10. lutego 1868.

Na dniu 16. kwietnia br.
p o c z ą t e k  c i ą g n ie n iu  l s z e j  k l a s y  

n a j n o w s z e j  - m ie js k i e j  l o t e r j i  
h a m b u r g s k i e j ,

gwarantowanej i kontrolowanej przez 
rząd.

G łów na w y g ran a  :

2 2 S . O O O  m a r k
tudzież 125.000 100.000, 50.000,
30.000, 20 ono, 15.000, 12,000, io  ©00. 
8 000 6.000, 5.000, 4.000, *.000, 79 
uo 2.000, lo 6 po t.O O O , jako też wie­
le większych i mniejszych wygrań, po­
krywających wkładki 5  A

1 cały los oryginalny (nie promesa) 
kosztuje 4 złr.. półlosu oryginalnego 
2 złr., ćwierćlosu oryg. 1 złr.

Do każdego zamówienia dołącza się 
bezpłatnie plan ciągnienia. Ió20 2—9, 

Wiadomo powszechnie, że przez 
czas wieloletniego istnienia naszego 
wygrywano n nas każdego ciągnienia 
największe główne wygrane i wypłaca­
no dotyczącym interesantom. (W ygrane 
wypłacają się talarami pruskiemi). Za­
miejscowe zlecenia z gotówką załatwia­
ją się ściśle, urzędowe zaś listy ciągnień 
i wygranych rozsyła się zaraz po ciągnie- 
oiu. Uprasza się udewać wprost do

Adolph Lilienfeld & Co.
Bank- a. W echselęesch& ft, 
G raskeller, 7, Hamburg.

W artość terapeutyczna 
STROFO CHINTI ŻELAZA

pp . Orimault et Cie. aptekarzy nadwornych 
Księcia Napoleona.

Połąozenie cbiny i żelaza, rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi­
nie farmacji. Lekarze, n zDa l i  powszechnie 
znakomite nsłuSgt, jak ie ta  preparacja przy­
nosi cierpiącym. Ghina znaną je st w me- 
dyeymej jako środek toniczny najwyższej 
potęgi. Połączoną ona zoitała z fosfora­
nem żelaza, który 'jedną jest z lepszych prn- 
paracji żrlazistyeh, ponieważ zawiera dwa 
pierwiastki, żelazo i fosfor, wyrabiające 
krew i Jtośoi. Szanowni lekarze z zajęciem, 
sądzimy, odczytają zdanie lekarzy paryz kich 
i analizę tej preparacji, dokonaną przez je ­
dnego z najząakomitizych ohemików w 
świecie,

Środek ten eprauiia 1 ciągle pomyilne ekutk 
w trudnych trawieniach ( dispeprie) «o bladaczct 
knciotokąch, upławach, gorączkach tyfoidalnych, 
diabeł u  i  we wszelkich wypadkach, gdzie chodzi 
wytworzenie s ił słabego t powrócenie żywiołów 

ycia zwątlonych lub uUaconych.J — Arnal, dr. 
nadworny cesarza Napoleona.

.J e s t  to jedna z tych szczęśliwych pre- 
ftaracyj zadowaiutającyrh chorego i lekarza, 
fedna z uajlepszycb, a szczególniej łaiwo 
mogących być znieiionemi preparaeji żela- 
zistych.* — Cazenayę, lekarz szpitala św. 
Ludwika w Paryża.

„Pri-paracja ta, daje możność lekarzo­
wi zapisania dwóch naraz ważuyeh środków 
lekarskich, nieodrażających i łatwyob da 
strawienia. Używam syropu chiny i żelaza, 
i nważam go za bardzo pomyślny wynala­
zek." — Chassaignac, chir. naczelny szpi­
tala Lariboisiere.

„Środek ten przyjmowany zawBza bez 
odrazy przez chorych — używam z pomyśl­
nym skutkiem.* — Mervey de t hegoin, 
członek akademii medycznej paryzkiej.

„Przezroczystość tej preparaeji i »mak 
jej przyjemny, bez woni żelaia. jest środ­
kiem 1-karskim, wcałe nieodrażającym i 
skntecznym." — Monod, professor fakultetu 
medycznego w Paryżu. 1022 4—7
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